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NOWINY CODZIENNE

Państwo negusa rttznada sie
Rozprzężenie i teror w Attois ADeble

R ZTM , 5 4. Komunikat w o jen 
ny nr. 176 (god z 1 3 -ta ):

B itw a nad jeziorem  Asziangi 
dziś zrana została ' zakończona. 
W szystk ie wojska abisyóskie znaj 
dujące się pod dowództwem  negu
sa są w  rozpaczliw ej ucieczce w 
kierunku południowym. Całe lot
nictwo w łoskie uczestnicy w 
bombardowaniu Jf osD-zeliwamu z 
karabinów maszynowych te j bez
ładnej masy. ;
‘ P a ń s tw o  negu sa  s ie  rozpada. 

W  Add is Abedzie panuje terror 
i rozprzężenie. Odbywają się ma
sowa demonstracje krajowców

H A S Zt  a B C

Hauptmann
( j )  D la c ze g o  tak  s ię  d z ie je ! 

D la c zego  s tracen ie  p rzes tępcy  
gd z ie ś  na d ru g ie j półku li w y w o łu 
je  w  naa ży w e  u czu c ie , w sp ó łc zu 
c ie  a jed n ocześn ie  odruch  o b rzy 
d zen ia ?  P o m y łk i sąoo w e  zd a rza ją  
s ię  w szęd z ie  i  w ie lk i je s t  orszak  
w id m o w y  lu d zi, k tó rzy  w* p rzec ią -

Sensacyjne bankructwo
Polskiego Banku Przem ysłowego

Dunosiliśmy w  swoim  czasie o 
ogłoszeniu upadłości Poiskiego 
banku Przem ysłowego —  jednej 
z w iększych placówek finanso
wych w  Małopolsce W schodniej, 
która zw iązana z potężnym kon
cernem naftowym  D ew ilder wgu d z ie jó w  o d d a li n iew in n ie  sw e 

g ło w y . W  tym  w ypadku  b oda jże  h arJżu k orzysta ła  w  sferach fi-  
niem a n aw et pom yłk i, bo w szys t- j hansowyeh z n ieograniczonego 
k ie  szeroko  ro zg ła sza n e  w ą tp liw o -  zaufania.
śc i były , zd a je  się, sztu czgam i ż ą - ! P °Isk i B mk ^rzemysłowy ża
dnych rek lam y  adw oka tów  i re- âlr,a  ̂ Lię P °  ^az pierwszy w  i Ok a 
p o rte ró w . P rz e s tę p s tw o  H au p t- 1 9 3 1 . W ładze banku w ystąp ił1* do
m anna b y ło  w y ją tk o w o  oh yd n e; 
szan ta ż  na m iło śc i o jc o w sk ie j b o
h a te ra  A m ery k i —  l in d b t r g h a  *
—  zam ierzon e , c zy  n ie za m ie rzon e
—  zam ord ow a n ie  mu dziecka . A  
jednak... sąd ow n ic tw o  i  w ład ze  
S tan ów  Z jed n oczon ych  zrob iły  
w .izystko, aby  obu dzić  w  św iec ie  
w sp ó łczu c ie  d la  m ord ercy  i  ob rzy 
d zen ie  d la  sieb ie.

S p raw a  H au ptm an na n ie  je s t  
p ie rw szą  te g o  rod za ju . P r z e d  dzie-

wydziału handlowego Sąou Okrę
gowego, prosząc o udzielenie od
roczenia wypłat. S^d przyznał 
nadzór bankowi i m ianował nad
zorcami adw. Szulborskiego i b. 
dyrektora banku p. Rybińskiego. 
Banh m iał wówczas jeszcze 4 mil 
iony zysków pc pokryciu wszel 
kich pasywów i p rzew idyw ał za
płacenie wszelkich swych w ierzy 
telności w okresie dwuletnim.

Zam iast jednak ratować insty-

Z aktywów kasa i papiery w ar
tościowe obejmują zaledw ie sumę 
około 164 tys zł Ruchomości o- 
szacowane są na £3 tys. zł. Potęż
nie przedstaw ia się natom iast 
cy fra  dłużników banku, reprezen
tu jących 2 m iljony zł., zupełn i^  
nieściągalnych.
N a jrea ln ie jszą  pozycją  aktywów 

okazały się nieruchomości, osza 
cowane na 2.321.824 zł. Ale. nale 
źy pamiętać, że w artość nierucho
mości raczej spadla, a do sumy

tej w liczona jes t wartość gmachu 
bankowego przy  ul. Senatorskiej 
w W arszaw ie, który oceniony jest 
na przeszło m iljon  złotych, a któ
ry  jes t objektem  nader trudnym 
do zbycia.

Z w ie lom iljonow ej fortu ny zo
stały strzępy. Ocenę ostatnich kie 
równików P B P  skierowano do 
w ładz prokuratorskich i upadek 
w ielk iego banku będzie musiał za
kończyć się w ielk im  procesem 
kryminalnym.

s ięc iu  la ty  g łośn a  była a fe ra  w ło - tucję, rozpoczęto wówczas rab in- 
sktcł* an a rch ia .ów , Sacco i  V an - kową gospodarkę, 
cr.ttiego, oskarżon ych  o te r ro r , o - 1 Bank przeznaczył 1 7 O0.000 zł

Z a la n ie  Katedr pre IesorsH:eh
Otwarte będą nowe

.W czora jszy  D z ;ennik Ustaw 
przyniósł m i ę d z y  innemi .rozpo. 
rządzenie min. W yznań R e lig ij
nych i Ośw iecenia Publicznego, p. 
£więtosławskiego, zarządzające l i 
kw idację szeregu katedr uniwer 
syteckich Tak w ięc zlikw idow a
ne będą katedra etno log ji i et-

•y lż o n y ch , skazan ych  i —  trzv- ^  wypłaty dla personelu i sum ę' n og ra fji na w ydzia le  f i lo z o f ie ^  
m anych  lu lam  w  si r rs z liw e j n ie- te przi kroczj ł niebawem o '800 ty- nym Uniwersytetu  Jagiellońskie-
p tw n osc i, c zy  ży ć  będą. A le  w ó w 
czas, ja k  i te ra z , do sn ra w y  p r z y 
p lą ta ły  s ię  in n e m om enty, n ie  m a
ją c e  n ic  w sp ó ln ego  ze s p ra w ied li
w o śc ią : w a lk i p o lity czn e , zw a d y  
osob is te  ró żn ych  d ygn ita rzy , r o z 
d m u ch iw an ie  n ie zd ro w e j sen sac ji, 
w zg lą d  na w y b o ry  (w  S tanach

sięcy złotych.

Z sumy te j • sami dyrektorzy 
Słuszkiew icż i Krzysztoń otrzym a 
li 170 i 130 tys.., razem 300 tys. 
złotych.

Bankrutujący bank pozatem 
przystąpił do budowy w banku

go, która od czternastu lat, t. i. 
od śm ierci p ro f Kurnekiew .cza, 
nie była obsadzona, oraz katedra 
prawa państwowego i m iędzyna
rodowego na Uniw ersytecie J. P. 
w W arszaw ie, która k ierow ał 
prof. Cybichowski. Jednocześnie 
likw idacji uległa katedra prawa

Zjednoczonych m et, Iko prezydent i luksusowych schodów za pół m ii- m iędzynarodowego i politycznego, 
j gu bern a torzy , lecz i sędziow ie są l°na złotych. Zaczęto c wieru która od ustąpienia p r t i .  Cybi-
w y b ie r a ln i ) ,  jedn em  słow em  w ie l
ka ilo ś ć  czyn n ik ów , d la  k tórych  
konkretna kwest ja  w ykon an ia  lub 
nie w ykonan ia  w yroku  była w z g lę 
dem  ubocznym , s taw k ą  cyn ic zn ie  
u żyw an ą w  g r z ę  o in teresy , ob łu 
dnym  fra zesem , p ok ryw a ją cym  
pozium ę ce le.

I  to  je s t  ohydne. T o r tu ro w a n ie  
m ora ln e  pod pozo ram i h u m an ita 
ryzm u  d ow od zi, że  n a ród  Jan ke
sów  p rz e ią ł  zbyt m ech an iczn ie  za 
sady, k tó re  n ie  w y ro s ły  z  je g o  du
szy. Duszy te j  od p ow iad a  system  
lyn ch u  i  trzeb a  b ezs tron n ie  p o w ie 
d z ieć  —  system  ten zas tosow an y  
do H au p tm an na  b y łb y  laską  w o 
bec  ty ch  okropności, k tó rych  n ie  
oszczęd ził mu hu m an itaryzm .

K ara  śm ie rc i je s t  po trzebn a  i 
kon ieczn a . A le  stare  n a w yk i c y 
w iliz a c y jn e  E u rop y  u sta liły  z w y 
cza j, że  p rzes tęp cy  dw a ra zy  n ie  
p row adzi s ię  na s za fo t . U rw a n y  
ze s tryczk a  id z ie  do w ięz ien ia . 
N ie  każe s ię  n ikom u p rzeżyw a ć  
dw a  ra zy  ob łędn ego  lęku śm ierc i 
z  ręk i kata.

A m eryk a  te g o  n ie  rozum ie. I  to 
dow odzi j e j  —  pow iedzm y o g lę d 
n ie —  m lodszośc i c yw iliz a c y jn e j,

nowe, n.czem niezabezpieczone | c-hov skiegu istniała tylko na pa 
kredyty, skreślać konta niektó- pierze.
rych członków władz, s ięga jące j Jednocześnie rozporządzenie 
grub; ch dziesiątków  tysięcy zło
tych i robie różne szalone tran- 
zakcje, jak  np. tra-nzakcja z bu
dowa domów spółdzielni .Nasze

tw orzy  na U. J. P  nowfą katedrę 
prawa m iędzynarodowego i pu- 
Dlicznego.

W edług p rzy ję tego  zwyczaju 
dziekan wydziału  prawa, prof. 
Makowski rozpisał konkurs na 
stanowisko profesora nowopo
w sta łe j kated-y. Zgłoszenia na 
pływ ać będą w  ciągu trzech  m ie
sięcy, poczem w szyscy p ro fesoro
wie • wydziału  prawa U  J P. 
wspćin ie wysuną najgodniejszego, 
zdaniem ich, kandydata, na za
szczytne stanowisko. D ecyzję  pro
fesorów  wydziału  praw a o p is u 
je  senat, przyczem  może albo po 
przeć wniosek, albo nie w ypow ie
dzieć się w cale w  tym względzie, 
nie może natomiast się sprzeci
w ić.

Kandydaturę na nowego p ro fe 
sora zatw ierdza m in ister W . R. i 
O. P .

M ieszkanie", gdzie pakuje się 600 
tys ięcy zł na drugi num tr hipo
teki, za obciążeniem  BG K  na 1 
m ilion złotych z tytułu kredytów  
budowlanych, by później sprze
dać całkowite swe pretensje za 
15 tys. zł.

Pierwszy występ
litewskiej artystki w Warszawie

Kow ieńskie biuro koncertowe Jzaju rew izyto  na odw iedziny na
prowadź. rozmowy z w a rszaw -, Jzej |piPWaczki operow ej Ban- 
skiemi im presarjam i w  spraw ie j drowskiej - Tursk iej, która je-

sien ią r  b. dala szereg koncer
tów  w  Kownie, Będzie to p ierw 
szy w  .W arszaw ie koncert litew 
skiej artystk i w  okresie powojen-

zorgam zow ania w  Polsce w ystę
pów znanej litew sk ie j artystki, 
opery państwowej w  Kownie, A -

N ie dziw, że po takiej gospo- andri Staszekiew iczjufe.
darce snorządzony po og łoszen iu 1 ^ ys tęp y  śpiewaczki kov. ień -|nym
unadłości przez sandyka bilans skrej stanowńć 
likw idacyjny banku, wykazał nad 
wyżkę pasywów nad aktywami w 
sumie 9.850.189 zł

mają swego ro-J

B. premjerzy bezpańscy
w yjsch a li z kraju

M A D R Y T , 5. 4. (P A T . ) :  —  B. 
prem jerow ie Chapaprieta, Samper 
i przywódca partji katolicko - lu
dowej Gil Robles w yjecha li do 
Francji. Chapaprieta ma stamtąd 
udać się do Szw'a>carji

Afera pseudo-dziennikarzy
zatacza szeroki*: kręgi

Sędzia śledczy V I I  rew zdecy
dował zastosować bezwzględny 
areszt wobec dwóch uczestników 
sensacyjnej a fe ry  szantażowej, 
którą ujawniono przed kilkoma 
dniam.. Edmunda K ołłą ta ja  i K a 
zim ierza Burnusa. Obu szantaży
stów przewdez.ono na Pawiak.

Okazało się, że Kołłąta j, który 
wraz z swym towarzj szem poda
wał się za współpracownika 
„M yś l Po lska" jest studentem 
M yższej Szkoły Gospodarstwa 
W iejsk iego O jego aresztowaniu 
powiadomiono rektorat tej uczel

ni. A fe ra  szantażowa zatacza co
raz szersze kręgi, gdyż do władz 
sądowych napłj w a ją  wciąż nowe 
skargi ze strony firm  w arszaw 
skich, którym grożono szkicowa
niem w  prasie, okazu iąc teksty 
rozm aitych notatek, jak ie się ma
ja  rzekomo o nich ukazać.

Podobną skargę zgłosiła firm a 
B. W. Holenderski. Pon iew aż ist
n ieją poszlaki, i i  w  spraw ie tego 
szantużu były zainteresowane oso 
by trzecie, podjęto skrupulatne
dochodzenia dla u jawnienia
współuczestników a fe ry .

D z i w n y  z w i ą z f k
i dziwne skargi

OJ przeszło dwóch lat, w szyst
kie urzędy państwowe, począw
szy od m in isterstw  a skończyw
szy na kom isarjatach po lic ji, za
sypywane są skargam i i listam i, 
na których tekst firm ow y i p ie
częcie zajm ują %  strony Oto, 
niejaki m ieszkaniec Pułtuska (o- 
becnie zam. w  W arszaw ie ) Bole
sław Ostaszewski na blanKietach 
firm ow ych  o tekście „P ro fe so r  
Bolesław  Ostoja Ostaszewski, 
twórca na jp ierw szej organ izacji 
bojowej, n iepodległościowej ro
ku 1897— 1918" i „P rezes  Zw iąz
ku N ajp ierw szych  Żołn ierzy P o l
skich Z jednoczonej „V ic i“  zawsze 
czujne O rły  j O rlęta Słow iań
skich Stanów Zjednoczonych" 
wnosi skargi na różne osobisto
ści, ze szczególnem  uwzględnie
niem sędz.ów prokuratorów i po
lic ji, że ci chcą go porwać i w y 
w ieść do domu w arjatów , że chcą 
go zamordować i przyw łaszczyć 
je go  majątek, ze urządzają na 
n iego napady i zasadzki.

P ism a te są drukowane w  jed- 
nakowem brzmieniu i op ieczęto
wane trzema pieczęciam i o ko le j

nej w ielkości, na których uwidocz 
niony je s t m. in. powyższy tekst, 
po środku zaś w ielk iem i czcion
kami „V 1C I".

N a jw iększą  sensację badzi, 
rów n ież drukowany odpis za
świadczenia dr. Nelkena, iż pan 
p ro fesor nie jest „w aria tem ". 
Jednej ze skarg nadano bieg i o- 
kazało się, iż z trzech oskarżo
nych, wsKazanych w skardze dwaj 
są sędziami, trzeci zaś notarju- 
szem.

Czas, by w ładze zainteresowały 
się „Zw iązk iem  V ic i“ .

Organizacja P. P.
«v W arszaw ie

W  stolicy ustrój w ładz po licy j
ny ch dostosowany ma być do no
wej ustawy o podzia le adm ini
stracyjnym  m. st. W arszaw y i 
okręgu podstołecznym. W szyst 
kie miastu, w  Polsce noszące cha
rakter pow .atów  m iejskich będą 
m ałv  pow iatow e komer.dv po li
cyjne. w  W arszaw ie zaś istn ieć bę 
dzie W ojew ódzka Komenda P . P

przeciwko Europcjczyicom, na któ
rych zwalana jt s t  odpow iedzia l
ność za upadek 4.bisynji. Docho
dzi do gwałtownych starć pom ię
dzy po lic ją  a demonstrantami. 
Jest bardzo wielu ranm eh . P ra 
wie wszyscy cudze Jem cy opuści
li miasto, z którego uciekają rów- 
nk-ż setki krajowców . W śród lud
ności abisyńskiej panuje również 
w ie lk ie  oburzenie przeciwko min. 
spr. zagr. H arru i. który w  n iew y
tłumaczony sposób znikł z hory
zontu.,' 1

] W  rodzin ie negusa m ają pano
wać niesnaski. « Dwóch Kuzj nów 
rodziny cesarskiej G abrtuet i Be- 
la i, którzy sprawowali wyższe 
stanowiska w  'w ojsku i cieszyli 
się w ielką popularnością, został' 
tydzień temu aresztowani z rozka
zu negusa i m ieli zostać rozstrze
lani pod zarzutem zd iady  stanu 
i udziału w  rucnu rewolucyjnym  
p row incji Godżam, w  której p o 

wstanie dotychczas nie wygasło 
W ykonanie wyroku śm ierci w strzy  
mano w momencie egzekucji w  
obawie powstania iuoności.

"i p , . J i £ . A
Ludność obszaru, w którym  

leży  jez ioro  Aszangi, występu je 
w rogo przeciwko Negusow i. 
Szczep Asbo - Galla rozpoczął re
gularną walkę podjazdową z co- 
fa jącem i się oddziałam i abisyń- 
skiemi

O m iejscu nobytu Negusa krą
żą najsprzeczn iejsze wiadomości.

' W  wojskowych kołach włoskich 
uważają, sytuację wojsk anisyń- 
SKich za rozpaczliwą. Ostatnie 
klęski odb iją  się n iew ątp liw ie  na 
sytuacji w ew nętrznej kraju, 
gdzie od dłuższego czasu zauwa
żyć się daje w rzen ie przeciwko 
negusowi. Sytuacja cesarza staje 
się z każdym dniem ba id z.e j kry
tyczna zarówno pod .względem  
wojskowym, jak  i Dolitycznym

Kowe ustawodawstwo 3-ciej Rzeszy
Z n ie w a ż e n i? ,  p itr t jii

równe znieważeniu narodu
B E R L IN , 5.4. ( P A T ) .  Ostatni 

zeszyt czasopism „Deutsches 
S tra freeh t", wychodzącego jako 
dodatek do organu związku pra
wników  nar, - socj. „Deutsche 
Justitz", poświęcony jest zagad
nieniu ochrony prawnej pa rtji w 
ustawodawstw ie karnem 3 -ej 
Rzeszy.

Zgodnie ze wskazaniami spe
cja lnego komitetu prawa karne
go, pozostającego pod k ierow n ic
twem mm. Guertnera, autor, se
kretarz stanu dr. F re is ler, uwa
ża za wskazane w łączen ie do u- 
siawodawstwa karnego następu
jących  grup przestępstw

Jakc karalne przygotow an ie 
Jo zbrodni zdrady stanu trakto
wane być m ają w  i przyszłości 
zaniedbania członków organiza- 
cy j party jnych  S, A., S. S. i N  S.

K . K. przy wykonywaniu nakaza
nych im przez partję ■ obow iąz
ków. Zn ieważenie partji i je j sym 
bólów  przyrównane ma być pod 
wzgiędem  represji karnej do znie 
ważenia narodu i symbolów na
rodowych. W yżsi przywódcy par
ty jn i (R e ich le ite rzy  i Gauleite- 
r zy ) p rzy wykonywaniu swych 
obowiązków korzystać m ają z te j 
samej ochrony prawmej. co człon
kow ie rządu Rzeszy.

Dalsze pro jek ty przew idu ją  
zrównanie pod względem  ochrony 
prawnej innych urzędników par
ty jnych  z urzędnikam. państwo
wym i. Karane być m ają również 
naiów n i z przestępstwam i prze
ciwko p ieczy p raw nej i przeciw*- 
ko adm in istracji państwa podob
ne przestępstwa na odcinku orga- 
n izacyj partyjnych- '

Między Japonią a Sowie ta nu
w o | n a  n a r a z i ć
TO K JO , 5. 4 ( P A T ) .  Generał 

N isz ijo , nowy sze f sztabu gene
ralnego, b. sze f sztabu arm ji 
kw artuńsk iej, p rzybył do Tokjo. 
Gen. N is z ijo  ośw iadczył przed
staw icielom  prasy, że jes t zupeł
nie pewien, że w ojna pom iędzy Z. 
S. R. R  p ie w vbuchnie. pomimo 
koncentracji sił zbrojnych sowisc

n i e  w y b u c h n i e *
kich na Galek',pi W schodzie.

k :,żd jm  razie - -  dodał — 
należy przygotow ać siły  zbrojne 
japońskie dla obrony kraju. Gen. 
N .s z ;jo  r.ie sądzi, aby ostatnie za
ta rg i pograniczne - s°w ieeko - 
mandżursko - morjZolsk:e dopro
w adziły  do zerwania stosunków 
dyplom atycznych.

Starcie iapcńsks- sos letkie
odbyto się na terytorium  Z. S. R, R.
R T G a , 5. 4. (A .  T . E ).  Z M o

skwy donoszą, iż  w czora j na po
graniczu sowiecko - manażur 
skiem odbył się aki wydania stro
nie japońskiej ciał Japończyków* 
poległych w starciu granicznem  
w* dn 25 ub. m. Kom panje hono
rowe oowiecka i japońska oddały 
poległym  honory wojskowe.

Angrja gra
K om ite t 13-

L O N  A N ,  3. 4. W ed łu g  donie
sień „Łxch an ge  T e leg rap h " rzad 
angielski o d rzu c ił p ro p o zy c ję  
francuską zw o ła n ia  k o n le te n c ji 
i  ańatw  lokarneńskich w  przyszłą 
środę, 8 b m , do Brukseli. M in i
ster spraw .'zagranicznych Eden 
zawezw*ał dc siebie w  godzinach 
przednołudm owych ambasadora 
belg ijsk iego  C artier de Marehien- 
ne oraz charge d‘a ffa ires  F rancji 
Cambona, którym  oświadczył, że 
rząd angielsk i uważa zwołan.e 
kon ferencji w  powyższym term i
nie za n iecelowe, ponieważ w 
środę, dnia 8 . b. m., zbiera się w 
Genewie sesja kom >tetu 13 tu

M in ister Eden zaznaczył obu 
d; plomatom. że sesja komitetu 
pozwoli przedstaw icielom  mo
carstw  loKa*'neńskich na w ym ia
nę poglądów. W  kołach rządo 
wych tw ie idzą , że na sesję kom i
tetu 13-tu uda się do Genewy

Spisany został protokół, w któ
rym stw ierdzona została ważna 
dla strony sow ieck iej okoliczność, 
m ianow icie, iż  starcie 25 ub. m. 
odbyło się na terytorjum  soi iec- 
kiem. Jak wiadomo, dotychczas 
strona japońska podawała t e «  
fa k t w w ątp liw ość

m  z w ł e k e ;
tu w środę
osobiście m inister Eden lub lord 
strażnik ta jnej p ieczęci, lord 
H alifax .

Amy Msifrson
p rz e rw a ła  lo t

G R AN , (A L G IE R .) . 3 . 4.
<P _ il l .  — Znana lotm czka Amy 
M ollisson, która w ystartow ała w 
piątek do lotu Londyn —  Cap- 
stad z zam iai em pobicia rekordu, 
zatrzym ała się w  Coiom t Bechar,
celem dokonania naprawy samolo
tu.

N apraw a potrwa około tygod
nia.

f

W ybory komunalne
w  H iszp an ji

Termin wyborów komunalnych w 
Hiszpanji został wyznaczony na dzień 
L2 kwietnia r. b.
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d o d a t k o w e
w  ok reś la  ćw ia ł W ielk ie jnoey

Dla przejazdu podróżnych w  o- 17) 7. K R Y N IC Y  ] ZAKOPANEGO
DO -----------kresie św ią t W ielkanocnych będą 

uruchom ione następujące pociągi 
dodatkow e:

1) Z  W A R SZ A W Y  G Ł 6 M N E J  
DO K R A K O W A  

a )  p r z e *  fzę a to ch o w ą por. p o ś
piesza; > >  1 W arszaw a  GI. odj 7 
m. U K rak ó w  p rzy j 13 m. 00 k a r  
•n e j z  W arszaw y  d n ia  8. 9 . 10. 11 
i 14. IV . r. b. b ) p rzez R ad om  p o . . 
o»ob. N r . ‘ 111 A , W arszaw a  Ct. odj, 
23 ip . 20, K raków  p rz y j, fi m. 18 kur- 
a u je  z  W arszaw y  d n ia  7, S, 9, 10. IV. 
r b.

2 ) Z  W A R SZ A W Y  G L . DO
K R Y N IC Y  

P rze * C zęstochow ę, K raków  p o i. o  
*ob . N r . 11 A , W arszaw a  GI odj. 22 
m 00 K ry n ica  p rz y j. 9 m . 05 k u rsu 
je *  V ik„zaw d n ia  S, 9 i 10 kw iet
n ia r. b .

3) Z  W A B S Z A W Y  G ŁÓ W NEJ
DO Z A K O P A N E G O  

a )  przez Częstochow ę, K raków  
por. osob. N r . 11 W w s ia ir a  GI. odj. 
72 nr 20 Z ak opan e  p rz y j. 8 m . 13, 
k u rw ij*  z W arszaw y d tu *  7, 8, » ,  10 
i 11 kw ietn ia r . b., b ) p raąz  R adom , 
K rak ó w  pot osob . V 119 W arsza  
w a C.ł o d j. 18 m . 45 Z akopan e p r sy j.  
t nt. 54 k i m a ją  z W arszaw y  d n ją  9 

10 k r sę tn u  r . b.

4 ) Z  W A R SZA W  Y  G Ł Ó W N E J
DO KIELC 

prnez R ad om  por, osob . N r  117 A
W arszaw a G*ów na od j. 14 m 15, K iel 
re  p rz y j. 1S, m. 22, k u rsu je  z W ar-  
'■ 'aw y dn ia 10 i 11. IV . r . b.

5) Z  W A R S Z A W Y  G L. 3 
DO K A TO W IC  

Przez Częstochow .' poc. pośp . Nr. 
203 A  W arszaw a G L odj, Jti m 44, 
K atow ice p rzy j. 22 m . 00. K u rsu je  z 
W arazaw y dn ia 8, 9, 10 a 11. IV . r .  b 
por. osob . N r  2 '3  A . W arszaw  *  GI.

22 ro 55, K atow ice p rzy j. 5 m. 
iti, k u rsu je  1  W arszaw y  d n u  7, 8, 
ift, IV  r  b.

C) Z  W A R S Z A W *- G L .
DO P O Z N A N IA  

noc. osob  N r. 415/1313 W arszaw a  
GI. od j. 0 m . 13 Poznan  p r z j j .  7 n*. 
37, k u rsu je  z W arszaw y  d n ia  8. 9. 
i 9 11. 11, 13 j 16 IV . r . b., p „e . osub. 
N r. 1311 A . W arazaw a GL wdi. 10 ni. 
20, Poznań  p rzy j. 21 ni. 56. k u rsu ji  
z W arszaw y  dn ia 8, 9, 10. 13 i 1 1 
IV . r. b.

7 ) Z  W AR SZAW Y GL.
DO BYD G O SZCZY

Ber ©bob 415 A  115 W arszaw a GL 
"d i. 28 m. 57 Bydgoszcz orzy j. 7 m. 
3T, kursuj" z W arw aw y  dnia 7, 8, 9,
10. 13, 14 i 15 IV . r. b.

8)  Z  W A R S Z  IW Y  G L
DO L W O W A

a )  p rzez  R adom , Rozw adów  por. 
posp . N r. 101 \ ,  W arszaw a G L  odj. 
22 m. 06, Lwów przy i. 6 m. 37. K u--  
su je  z W arszaw y  d r ia  8, 9 i 10 IV 
r. b., b )  przez D ęblin, L u b lm  r °c -  o- 
sob . Nr- DOIA W arszaw a  Gt. d j .  14 
m. 00. Lw ów  p r ry j.  28 m 2 i .  K u r su 
je z W artzaw y  „ n ia  9 i tu  IV . r. u ,  
por. oM»b. N r. 911 A, W arszaw a GI. 
odj. 17 m . 26, Lwów pr tyj, b m. 2 l  
K u rsu je  z W arszaw y  un ia 8, 9 i  10 
IV r . b.

9 ) Z  W A R S Z A W Y  G ŁÓ W NEJ 
DO L Ł  B L IN A  

nrzez Dęblin poc. osob. N r. 9915 Y ir 
saawa Gł odj. 14 m. ou. Luoiin p rzyj. 
17 m 3?. Kursuje z YYarsraw, drua
11 . IV . r . b.
10)  Z  W A R SZ A W Y  G D Y Ń S K IE J

DO L U B L IN A  
przez D ęblin por. osob. N r. 917 Y, 
W arszaw a L d a n sk a  >dj. 7 .n. 31 L u 
blin p rzy j. 11 m. 35. K u rsu je  z YYar- 
szaw y  dn ia 8, 9, 10 i 11 1\ - r  b.

11) Z W A R S Z A W Y  W IL E Ń S K IE J
D d  W IL N  Y 

przez B ia ły  s to *  joc . n«ob N r. 7717 
W arezaw  a  W ueńs Ka x ij. 22 m 08, 
' l i n o  p rzy j-  6 m. 15. K u rsu je  z 

W arszaw y dn ia 7, 8, 9, 10, 13 i I ł  
IV r . b.

12) Z  W ARSZAW  Y GŁÓW N E J
DO B R /K A C IA  

przez “sied lee poc. osob. N r. 8S U  
W arszaw a GŁ od j. 12 m. 04, B rześć  
p rzy j. 16 m 16. K u rsu je  z V, a rsza-  
wy dnia 9, 10 i 11 IV . r b.

13) 7. W YRS/AW3 GŁ ÓWNEJ
DO LO D ZI F A B R .

przez K oluszk i noc. osob N r. 3319 
JV a r s z a » a  GL odj. 1.3 Ub 03, i  niż 
I ah r. p rzy j. 13 m. 3,1. K u rsu je  z 
W arszaw y dn ia 9, 10 i 11 1 \ . r. b.

11) Z  ŁO D ZI F A B K . DO 
7 \ KOI YNISGO

przez C zęstochow ę, K atow ice, Ży
wiec puc. osob. Ń r. 3324,241 242 A 
243 Lodz F a b r . od j. 2) m. 53, Z ako
pane p rzy j. 9 m. 03. K u rsu je  z Ł o 
dzi F a b r . dnia 8 i 10 1Y r. b.

13) Z K R A K O W A  MO W YR.SZAW YT
G Ł Ó W N E J  

a )  przez  C zęstochow ę poc. polip. 
N r. Z K raków  odj. 17 m. 29. YVuraza* 
v & GL p rzy j. 22 nt. 46. K u r .;a je  z 
n ra k o w a  dn ia 8, 9, 10, 13 i 14 IV . v. b. 
b) przez Radom  poc. o *ob . Nr. 112 
t .  K raków  odj. 22 m. 17. W crszaw a  

<,1. p rzy j. 5 pi. l i .  1 urr.ujc z K ra k o 
w a dn ia 8, 9, 10 i 13 IV . r. b.

16) Z  Z A K O FA N K G O  1)0 W A R 
SZA W Y G Ł Ó W N E J

a j  przez l zestoebow ę poc. osob. 
N r 12 B , Z akopan e odj. 21 m 33, 
W a /s z a  » a  GL p rz y j. 9 nt, Iu. i\u «-  
"U je t  Z ak opan ego  dn ia 1 *  i 14 IV 
r. h.. h j przez Itauum  pot. osob . N r. 
120 Z akopane od j. 22 m. li., V> a r s /a  
- a  G i. p rzy j. H in 54. K u rsu je  i  Za- 
kęp a nego dnia 13 i I I  JY*. r. U-

W A R S Z A W Y  G ŁÓ W N EJ 
przez Czes*ocoowę poc. osob. N r. 12 
Krynict odj. 19 m. 43, Zakopane o j j .  
21 m. 15, W>psiawa G łów n i przyj. 
8 m. 28. Kartu je z K ryn icy i Zako- 
-aucgo dn,* 13 i U  IV . r. b.

18) Z  K IE L C  DO W A R S Z A W Y  GŁ. 
praez Radom poc. namh. N r. 116 R 
Kielce odj. J-i m 15. Warszawa Gł. 
przyj. 18 m. 27. Kursuje z K ielc dnia 
11 i 13 IV . t S,
19) Z  K A T O W IC  DO W YRSZYW 1

g  ł o w n e j

m. 13. W arszawa GL przyj. 5 m. 48. Cook" przy nabyciu biletów na przc-
Kursuo z Bydgoszczy dw a 6, 7, 8, ,  jazd pociągam* dalekobieżr Pini co
9, 10, 13 i 1-1 IV . r. b. -tacyj położonych poz- stacjam i Ży-

* YUSZ \ W Y  *’Bróów, Sochaczew, Tłuszcz, Mińsk23; ZE  I  W OW Y DO
GŁÓW NEJ

przez Lublin. DrMin poc. osob. Nr. 
99(2 ze Lwowa o<i.j. Zl m. 30. W ar- 
kj awa GŁ przyj. 6 m. 13. Kursuje zc 
k w o ra  dnia 9, 13 i i i  IV  r b„ poc. 
osob. N r. 912 Bis Lwów odj 22 m 
08, W arszawa Głowna przyj. 10 m. 
46, Kursuje ze I.wowa dnia S, 10. 13 
i H  IV . r. b

'JO

25)

przez Czesfochnwe poc, pośp. Nr. 2(1 f 
.i. Katow ice odj, 7 nt, 10, Warszawa 
GŁ przyj. 12 m. 03, Kursuje z K a to
wic dnia 9, 10, I ,  i 14 11. i. b., poc,
„sob. Nr, 211 A  Katow ice odj. 23 ni,
22, W 'srszaaa Gł. przyj. 5 in. 00,
Kursuje z Katow ic 3. 9. 10. 13 IV. rb,
20) Z  Z A K O P A N E G O  IK ; LO D ZI

EABh.
przez Żywiec, Hatowicp, Częstocho 
wę poc. osob. N r  211, 213 V 242 3323 
Zakopane odj. 2(1 m. 15, Lód-l Eabr 
przyj, h m. 31. Kursuje z Zakojmnc- 
go dnia 13 i  14 IV . r. b.
21) Z F O ZN A N JA  DO W ARSZAW  Y

G łó w  n e j  
IV)C. osob. Nr, 1312 '  Doznań odj 
16 nt. 39, W arszawa GŁ przyj. 23 m.
21. kursu je z Doznania dnia 9, 10,
13, ]4  i j5  JV. r, b., poc, niob. N r.
1314/116 A  Poznan odj. 22 m. 50,
W arszpwa Gf p rzyj. 5 ro- 07. Kurgu-’ 27) Z I..OD/T *- tUU. DO W YRSZA

Z L lB L I  N.Y DO W A R S Z A W  i  
G D A Ń S K IE J

jjoc. o*ob. Nr. 918 B i» Lublin odj. 15 
m. 50, W a iezaw a Gdańska przyj. 20 
m. 1 (1. Kur-,nie z Lublina dnia 8, 9, 
1«, 11 i 11 IV . r b.

Z W U N A  DO W A R S ZA W  Y  
W IL E Ń S K IE J

przez Białystok poc. osob. N r. 7714 
‘  ‘ łn<> odj. 21 m. 35. W arszawa W i

leńska prry i. 5 to. 45. Kursuje z W il
m  dniu 7, S. 9 10. 13 i U  IV. r. b 
26) Z BKZE.śCI \ DO W ARSZAW  V

GLuW  NEJ
■irzez Siedtee poc. osob. N r. 8812 
Brześć odj. 23 n- 10. W arazawa Gł. 
przyj. 5 m. 30. Kursuje z Brześcia 
dnia 9, 10, 1,3 IV . r. b.

ie z Poznania dnia 6, 7, 8, 9, 10, 12 
1 11 IV v r. b,
22) Z B YD G O S ZC ZY  DO W A R S Z A 

W Y  G ŁÓ W N E J 
noc. osob, N r. 416 IDdgouzcz odj. 23

W X G ŁÓ W N E J

przez Koluszki poc. esob. N r. 312 A. 
Łódź F ibr. odf. 7 m 05. Y arszawa 
GŁ przyj. 10  vt, 00. Kursuje z  Lodzi 
Fabr, dnia 10, H i  l i  IV . r. b.

Przepisy specjalne
O d je żd ża ją cym  z Tt'nrsza'.vy 

o r ,s  p rzejeżdżającym  przez W ar 
S7.<iwe w okresie od dn. 7. T \ . g. 
21 m. 00 do dn. U .  IV*. g. IS nt. 
30 r. b., t. j ,  w  oL re fije  przedświą- 
ttc zn jn j, Dy*r. K o le i wyznaczyła 
n iezależn ie od p o c ią n w  stałych 
pociąpi dodatkowe i w prow adziła  
następujący porząthk zajm owa
nia m iejsc w pociągach daleko
bieżnych, a m iano iric ie :

1 )  do wpjścia do pociaguw daieko- 
b ieżiłłch uorawnioni b,*dą tylko ci 
podróżni, oo jeżdżsjacy z Waraanwy, 
którzy n ieia lcżm e od biletów kolejo
wych na przejazd będą mieć specjal
ne kupony.

M niektórych pociągach w ydziela
ne będą osobn wagony kursowe da 
Zakopanego, K ryn icy  i W łodzim ie
rza, a mianowicie:

a ) do Zakopanego w pociągach 
•idchudzątych o  godz. 9 m. 13 i <r. 
23 m. 50, b ) do Krynicy i Zakopane
go w puciągu odchodzącym o godz. 
18 m. 23,

Maz., Otwock , Warkw.
4) N a  każdym kuponie uwidocz

nione będą Ń r. pociągu, kieHuiiek 
jazdy oraz data i godzina -jdejści.a 
pociągu. Kupony odróżniać się będą 
kolorami; klasa 1 —  kolor różowe, 
klasa 2 —  koloi niebieski, klasa 3 — 
kolor biały, a w osobnych wagonach 
kursowych, ki. 1 —  kolor żółty, ki. 
2 —  kolor zielony i kł. 3 —  kolor 
bronzowy z czerwoną liiij-i jjionową.

Sjirzedaż hilelów z kuponami na 
wyjazd w  dniach od 7. IV . g. 21 o-. 
01) do 11. IV . g. 18 in. 30 r. b. prziZ 
k „sy biletowe j Iwurs podróży roz
pocznie nie już dnia 6 kwietnia r. o.

6) Każdy podro.-ny ze względu na 
własną wygodę .powinien najpóźniej 
w przeddzień zam ierzonego wyjazdu 
Zaopatrr.ye się w bile! z kuponem na 
przejazd obranym pociągiem

7 ) P, P . nenniorowie i Posłowie 
oraz oodrózn. z b ile iaw i ekręgowenii, 
okres 0 w etui, bezpiatr.cmi i stużbowo- 
mi, którzy maja zam iar wyjechać po
ciągami dalekooicznemi z Kuponami 
w dniach w yzrj podanych, powinni 
róe nież zaopatrzyć się w odpowied
nie kupony.

K uiioPT tc kasy biletowe i biura 
Podróży będą w rdaw aly  /.a okaza- 
r.ic-m odpowiednich lepitym acyj luh 
biletów. ] ,

8 ) P r ty  wyjściu na peron i wejściu 
do pociągu podróżni powinni mieć 
uczy goton ane do Kontroli bilety w r «z  
z ku|winami.

i )  * każdym wagonie pociągów 
delekobitżnycl* z kuponami, otwarte 
będzie tj łku jedno wejście, przed Któ- 
rera konduktorzy sprawdzać beda bi. 
I ft v  i kuoony. Na każdym peronie 
będz.ie udzielał intormscyj 1 wskazó
wek specjalny intormaLir.

10) W ejście r i  pe-on dr. ojoow ied- 
P'cb pociągów beilzie do/woloni' na 
pół orKl-my przed ieh odejściem.

11) DIł  podróżnych przejeżdża j*. 
* vcli tranzylem  przez Ware/awę. bę. 
d* rezerwowane w pociągach daleko
bieżnych oddzielne wagony 1. 2 i 3 kł.

V\ agony te ustawione Liędą zasad
niczo v  erole nocią"i« i oznaczone 
tnhliaemi ,,Hts kunonow".

I2> G dniach od 7. IV . 21 m. 00 
do 11. IV . g. 18 m. 30 r. k  podróżni 
do slacyj podmieiskich od W arszawy 
1 ■> ż »  rardow a, Sochac/ew g, lipszoza, 
Mińska M iz . i Otwocka przewożeni 
będą bez kuponów pociągami pod 
mieiskiazni uraz t< mi pociągami da 
iekeb.eźnemi. na które kupony nie 
będą wydawane, *

(■odróżni do stacrj uodniejskich 
od Warszawy do W arki przewożeni 
1 »dą bez kuponów również wazysf-

. o  WWW w tcAniBMaru, J  A 1..1 te. ! __

\ m t  P i s
Z ło d zie js tw o  z  pomocą

Do mieazkania Dawida Najmrna, 
we wsi Januszew pow. bochaczew- 
skiego, przyszła cyganka, chcąc 
wróżyć z ręki domownikom, Gdy nikt 
nic nrnł ochoty* stanąć wobec tak
tów smutnej przyszłości, cyganka 
Btw.erdzila, iż  tona Dawida, Ruchła 
jest chorą na t. zw kołtun.

Oczywiście zaofiarowała, swe usłu 
gi, całkiem bezinteresownie, chcąc 
Najmanową wyleczyć.

Jak przystało na dobrego ‘ lekarza, 
cyganka postanowiła zbadać czy na
prawdę jest to koitun. W  tym celu 
poleciła chorej przyłożyć do piersi 
ne przeciąg dwóch minut jajko.- Po 
upływie tego cza; u, przecięła je i... 
znalazła włos. Był to nieomylny do
wód, iż na głowie Najmu nowej znaj- 
dujo się pasorzyt.

Celem ostatecznego wy leczeń,ą po- 
Łrzebni? jeszcze była fotografja koł
tuna. Cyganka poleciła zebrać w 
mieszkaniu wszystkie pieniądze i za
szyć do rpeejajnego -woreczka. Dia 
uwolnienia żony i maiki od cierpień 
cęła rodzina wytrząsnęła‘ kieszenie i

portmonetki, wręczając nieniądze i* 
ilości 30 zł. i 100 rubii carskich, cu
dotwórczymi. Ta na oczach licznie ze
branych świadków, włożyła je do 
woreczka i zaszyła. Następnie powie
siła go na szyi chorej, oznajmiając, 
iż po dwóch dniach w woreczku bę
dzie dogładna fotografja kołtuna i 
tc-j osoby, która urok rzuciła.

Istotnie po dwóch dniach cygani a 
przyszła jeszcze raz, zajrzała do wo
reczku i stwierdziła, że fotografja 
jest jeszcze nie bardzo wyraźna, 
Musiano przeto woreczek przewiesić 
na plecy,

Po wyjściu cyganki w miee-kaniu 
Nejmanów stwierdzono brak fartu- 
cha i euknmki. Tknięci ziem prze 
czuciem dumoirnicy otworzyli wore
czek znajdujący się ni plecach, wła
ścicielki mieszkania i spostrzegł’’ 
brak pieniędzy. W  woreczku znajdo
wały się' bezwartościowa marki nie
mieckie.

Zawiadomiona policja wszczęła na
tychmiastowe poszukiw mic sprytnej 
cyganki. 1 ’ 1

Demonstracja uboju rytualnego
przed m in . PonfPtPw sklro

T,V. ó\V, l 4. P rzyby ły  do Lwc 
«  p. min. Poniatowski, zw iedza
ją "  rzeźnię m iejłk i), polecił zadc-

boju zw ierząt.
Jciicn z rzezaków przeprowadzi' 

ubój wmiięc p min. Poniaiowskie-

c ) do Y\ ł*>dz'inierz” w fMKiągą od 
chodzącym o godz, 19 m. 03.

Do ■ igoiuiw tych będą wpuszcza
ni poaróżni ja o ą tj do - r a c 'j  np od
cinkach:

oó bwo.zoH ic do Zakopanego i
Rabki, i

od Now ego Sącza do Krynicy i 
od ff\imośeia do YYlodzimierza 

7,a odraienesmi Kuponami. Które wy- 
i iwać b"d » Kasy biletowe kołriowe i 
biur podróży.

Po wyczerpaniu tych odmiennych 
kuponów, podróżni jadący do powyż- 
RZ»ch atacyj będą mogli otrzymać 
kupony tylko do wagonów ogólnych 
z przesiadaniem *w drodze.

2 ) Każdy podrożmy, odjeżdżający z 
W ar«*»awj pociągiem dalekobieżnym 
powinien Jirzy nabywaniu biletu ła- 
J jć  kuponu. upr*>wiiiającrgo do w ej 
ścia da pociągu,

ł )  Kupony będą wyaawane bezpłai | Kiems poci-gam i dnle‘Kobieżnem, w
nie przts kolejowy kasy biletowe
dw o'ców  W arszawa Główna, V  ars/a- 
wa tVsch„dn a, V arszawa Wfleńoka 
i \1 -rgaawa Gda„ska oraz prze* bm- 
ra podróży „Orbia“  i „W agona Lite

a " 'ln ach  d i"  Podróżnych tranZ yto-
»  yclt.

I w  awa. Kupony, o Kiórych raow i  
w ułhieiafcm, uoraw nnją tylko do 
wejścia do wagonu. 1

Panama iilmowa w Gdyni
Film, k tó ry  nie u jrza ł św iatła  ekranu

G D Y N IA ; 5. 4. Do rzędu o- 
szust'v na więk.izą Rkalę, których 
n ieste ly  młoda Gdynia ma juś 
ni< mało w  swym  „dorobku", [irry 
by ła jeszcze jedna skandaliczna 
a fera , zakończona w  tych aniach 
przed m iejscowym  , Sądem Okr, 
wyrokiem  skazującym, wydanym  
r,a autora przestępczych machi 
nacyj, gg-jetn jego  Sergjusza Szy- 
•zkowa, roiłem  z YA'ilna.

Szyszkow, jak  w ieju  ludzi jego  
rokroju . przyw ędrow ał do Gdyni 
5 p rzysłow iow ym  .plólnem  w  k ie
szen i", ale dużemi aspiracjam i w 
kierunku zdobyci^ gotówki, choć
by nawet w kolidu jący z praw m 
sposób.

W e wrześniu r. 14tó4 Szy^zkow 
zetknął się na gdyńskim  bruku z 
n iejazim  nonstaiuym  FaluKiewi

sposób Szysz.cow, w ystępu jąc p. 
b. pod fajszywt-m nazwiskiem 
„Sew eryn  O id icz" zdołał w y łu 
dzić od szeregu poważnych przed 
siębiorstw  gdyńskich ponad 9 ty 
sięcy złotych. Z p ien iędzy tych 
Pa luk iew icz i jogo  „K apc  - F ilm " 
zobaczył tylko drobne okruchy, 
cała kwota zaś pospolicie mówiąc 
—  „w s iąk ła " w kieszeniach Szy-
fcjgIKOWfl. i

W  ostatecznym rezu ltacie ;,dzia 
łalubgć film ow a " Szyszkowa fals* 
O rlicza  wzbudziła szereg zastrze
żeń u w ładz prokuratorskich, któ
re zarządziły  aresztowanie go i 
postaw lenie przed sądem. Roz
prawa wykazała ca łkow itą  winę 
oskarżonego, wobec czego skaza
no go na 4 lat-a bezwzględnego 
w ięzien ia j 5 la t utraty praw.

m onstrować pposób rytualnego u - go według przepisów  rytualnych

Aresztowanie b. sroKuratira
w  Krakcm ie

K K A K oM  5. t. -W  K rukow i* 
baw ił prokurator Sądu O kręgo
w ego ws Lw ow ie  dr. Prach tel 
M oraw iański w  zw iązku ze spra
w ą sędziego lw owskiego Gąsio- 
row sk iego , 1 przeciwko któremu 
podjęto dochodzenia sądowe. P ro . 
kurator P rach tel Mora w i fiński
przęsłu eh t l  w  K rakow ie w  cha- 
ihktei’zc św iadków kilku osób.

'r.nęiky iiiaen i em erytowanego 
prokuratora w  Gzortkowie W la - 
dysląwa Sokołowskiego, któr"* 
mieszka obecnie w  K rakow ie  a 
swego czasu urzędował razem  % 
Gąsiorowskim  w  CaoHkowie

i
To przesłuchaniu- Sokołowsk 

został aresztów any i odw iezien i 
do Łw ov a.

„ F a b r y k a n t ”  n ie b o s z c z y k ó w
skazany na więzienie

KOŚCIERZYNA, 5. 4. Enierylo 
w a n y  ko le^atz k o n ra a  S ilbern ian ti 
z Ko.śc-ierzyąy hyl  prezesem a Za-
raztiił &karbu,yti-?w koleją; skiej 
kasy pogrzebowej. Pew nego razu 
po zasiłek pogrzebowy spowodu 
śm ierci w  rodzin ie, zg łosił się j e 
den z członków kasy. Okazało się, 
i e  nie inoże on otrzym ać zasiłku, 
ponieważ dawno ju ż nie ży je  i w 
księgach ka »y  figu ru je , juko nie
boszczyk, zą geó*-' go ju ż rodzin ie 
wypłacono zasiłek pogrzebowy.

W teuy w  sprawę wdała się ko-

zm arłych j należny ich rodrinort 
zasiłek pogrzebow y inkasował dc, 
w łasnej kieszeni W ten iposót 
..uśm iercił" o r  7 swoich ko|egijwr- 
przyw łaszczając sonio .4,200 zł.

Obecnie p .zed  Sądem Okręgo
wym w ęiio jn icach  przyznał się 
do w iny i tłum aczył się tejp, śe 
liotrzehowai pieniędzy nu ratowa- 
nie zbatikrutowunege * przedsię- 
b iointwą córki, zaś pien iądze za
m ierzał zwrócić, kiedy w ygra na 
lo terji.

Sad skazał n ie fo rtijn n tgc  {»■

* nwŁwwm

' lO y n a d k i  i 1 k * a d z Ttź e
N agły zgon w gościnie.

Józef Słojiawski ( Czerniak owsika
1,31), kaoelu^znik, bez prący, 'oedąc 
na w izjcie a Mar.iara. Gaworskiego, opatrunek pa stację Pogotowia, 
kierowcy, (Śliska 14), zasłabł nagle 
rano. Właściciel mieszkania wezwał

62-IetnS U ję ty  ugryź* ‘dietjts w lewą rękę 
tak silnie, iż 7.i. zmuszony był zło
dzieja puścić. Ranny zgłosił sir na

fezem, który zam ierzał wy'konać ' leka« a P n ^ ^ g o  i nolicjanui, let r. 
; . , , J J , przed ich przybyciem żdonawski

zm arł  % n ieustalonej  przyczyny Zw to
ki, z jiolecenia prokuratora, jirzew te 
ziono do prosektorjum.

Bóika o dzieło. —  2 osoby ranne.— 
Przy ul. Towarowej 58, w czasie wy
nikłej sprzeczki o dzieci, zęsUdi po
bici przez lokatora t-goż domu: 
44-letni Józef Wróblewski, dczorcu 
tegoż domu i żona jego, 40-Ietnia 
Katarzyna. Pierwszy doznał nora 
nienia górnej wargi, druga - potiu- 
czenia nóg, wskufolc skopania. Po- 
szwankownnych. opatrzono w ambu-

morski film  propagandowy, obra
zu jący rozw ój i działalność go
spodarczą wybrzeża. Fi|m ten był 
oczyw iście  pom yślany jako im
preza zarobkowa i m iał być zre- 
alizoA sny przez „K in em atogra fi
czną A jen c ję  Propagandow ą" w 
W arszaw ie, której w łaścieieUm  
był wspom niany Palukiew icz. Szy 
szkow przez pew ien czas pomagał 
Paluki*‘w iczow i w  pracy akwizy- 
torskiej, po w y jeżdzie  tego oatot-jlatorjum  Pogotowia, 
niego zaś, kontynuował to zajp- 
cie. ale ju ż na w łasne ryz* ko i... 
na w iasny raciiunek 

Zaczęło się od tego, że Szj sz
kow zam ówił sebie w Gdyni stem
ple z napisem „K ape - F ilm " o- 
raz listów nik: z fin n o w jm  nad
rukiem -Mając pozatem w  ręku 
rekom endacji, p rze jęte  od Falu- 
kiewicza, zaczął obchodzić firm y 
gdj-ńskic naciągając Jc nu za licz
ki na poczet p rzyszłe j reklam y 
film ow ej. łb y  zaś wzbudzić u 
a iie iitów  zau fan ie, wyp„/.y czat 
sobie ml inajpn iycłi fo tog ra fów  
apar.it> i dokonywał zdjęć, rze 
komo przeznaczonych dia będąec- 

ir opracowaniu .filmu. W  tengo

Pobity siekierą. Przy u!, ószmiań- 
dkiej 38, v  Targówku w czasie wy
nikłej bojki między zasiadami, zo- 
stu1 rynny siekierą w głowę j czoło 
'7-lcir.i Jan ryrajski, ffiurarT, (zam. 
tiiraże). Rannego ooairzylu Pogoto
wie . przewiozU do szpitala l ’ :'łc- 
miejiienić Pańakiegc. |

Prze wyrobie macy. Zajęty przy 
wyrooie innej przy ul. FranciszKań- 
uciej 29, w piekarni, 2'i-letni Abram 
Itozenbluni (Muinnow-ka 2 2 i, elek
trotechnik doznał poszarpania 3-cb 
iialców prawej ri ki —  w  maszyuiu 
ad wygniatania maey. NiąszeZęśliwo- 
K-I |jite.T.'iOZi"Ilo nu stację Pogoto
wia.

Wałka i.r *1* d/.it‘j< ni Na ul. Pr*t> 
jazd, 2ii-'etai Fr-anetszek Ziętek, ro- 
R-tllfk zluclieeka III) poahwycił U 
-•P.k,'i iąc jo  z tramwaju doliniarzn.

M trybach tnaszyay. Przy ul. M i
lej 54*. Moniek Sznilfogel, przy rodzi
cach (Smocza i l )  w czasie pracy <l ), 
znai poszarpania Jewcgu ramienia.: 
’*okcia - - W tryjiacli ninszypy. Ran
nego chłojica przewieziono na opa
trunek na stację Pogotowia.

Sifcreir tramwaju z platformą. 
Na rogu ul. K n m # i«k 'e j i Lesznu, 
woźnica niewiadomego adresu i jisz- 
wis^a, powożąc) platformą do J. 
Frejmana (Kunarskiego 7), skręcił 
raptownie na tor tramwajowy, po
wodując starcie i  tramwajem lin ji 

U wagonu -ilnikowego Nr. 176 
został wgnieciony fartuch

V "i padek tramwajów y Na rogu 
ul. ,4ai .zalkow-kiej i kłotej wysko- 

-vi z tj'atnwaju 32-letni A'*-k«ander 
Pżulc, inslarz _ (Bi-ukowa 6 ) ktor? 
uoziuit naiiwćrezeum prawego -ti.uu 
skokowego, co stwierdził lekarz w 
ambulatorium 1 ‘ogutowia.

Ofiara nałogu. YYezwany do I ko- 
lekarz Pogotowia, rastał pijaną 

aż do utraty juzyiomoiścl Zo-ltinią 
Bronisławę Adnmowską', kontrolną 

Brzozowa 261. Po zastopowaniu so
li trzeźwiticycii, A. poz.ottała aż do 
zupełnego wytrzeźwienia w komisar- 
jgcie.

Ofiary bojek , i,„|iadov W ciągu 
nocv ubiegRj pfjarajjii b.ijck i na- 
ji..<tow' w różnych punl.tucli nl1a»t,a 
jinulj 5 osoby. Są to i Jun JaJiłłśYI, 
lobtilllik .Dzika o ), l„ina»/, Dębiuj, 
be z ąaji Ciii (śąu.H-zu i>b i hral . ę i .

m iaja rew izy jn a  i wykryła, żs brykanta nielioózczykdw pa 2  i 
pan prezes j skarb w jodpej o »o - !p ó t roku w ięzienia, zm niejszając 
b ir Silbermann w  Księgach wy- tarr 0 połowę na zasadzie an»* 
kreślał svvoi*-h kolegów, jako aeafji.

Tajemnica fakira  Foady
S * 2 r s ? c y ' r ?  s k s r g a  5 ą c i & w a

■zek Urbanih'.. 
kowska 108).

rnb >tnik ( Marsżtt-

Do w ładz wpłynęła skarga egzo 
tycznego fak ira-ch irom iudy try- 

polituńczyka, p ro f. Sad i Said Foa
dy. zam ieszkał.go w  W arszaw ie, 
p rty  ul. M arszałkowskiej 3J-A, 
przeciwko swemu wspólnikowi, b. 
prezesów. Dolskiego Związku Dy- 
rek fo»’ów Scen W idow iskowych. 
Szw agrow i, zamieszkałemu Mar 
Szatkowska 31-A •— o przyw łasz
czenie znaczków- pocztowych na 
sum** około l.OUO złotych.

Znaczki u* przysyła li »  listach 
po J.2 0  zt. liczn i kitciu-i Fyjt<j«gy 
z całej Dolski, w raz z wy,szczegół- 
fl i en i  cm swych personaiji, za co 
m ieli otrzym ać horoskopy na rok 
! (Miś, ..P ro fesor" otrzym ywał do 
2 U0-tu listów  d z ie iiiiit  na skrzyp.

jąc o*)b,ór listów  swoiemu współ* 
nikowi. Szwagrow i. Po powrocie 
do M arszawy Foadego, w spóln icy 
poróżnili -ic nu tle  rozliczeń  p ie
niężnych Foady przyjechał do 
Polski z wioską murzyńską na 
Powszechną W ystaw ę K ra iow ą  w  
Poznaniu.

Ciekawe jest, iż prze1rvw„lący 
od ośmiu lat w  Polsce Joady, 
m iał w ie le  zatargów  s wdedzamj i 
publicznością, m. in „ w  czasie wy* 
stępów publicznych w e Lw ow ie, 
gdy je d c i i  k w idzów  usiłował zd*-* 
maskowa': fakira, został przezeń 
pobity. Stf.rortwo ukarało fak ira  
50-zlotow? gvzywną i poleceniem 
natychm iastowego opu szczepią
Lwowa. Foada znair iiyt publkz

kę pocztową N r. 418 w  W arsza -1 ności warszawskiej pod pseudo 
w ie. Pon iew aż Foady musiał z a - , nimem „K lu -K lu “ .
ła tw iać sprawy reklam ogłosze
niowych w  w ielu  miastach P o l
ski. często wyjeżdżał, powierza-

W szczeto dochodzenie n iew ąt
p liw ie  w yśw ietli ciekawe szczegó
ły zakulisowe tej afery,

Wieści z esiego świata
LŁWONILWSKI YV AMERYCE
Znany pilot łowiecki /jgmuin L i,  

woniewsU przybrl do iWaszyftgtCMig 
dla slodj&wanita budowę i elcwipunku 
samolotów afiierykafukiv.h, nadają- 
cy-ołi się uo lutów w krajacli polar
IV- vll.

WIELKI METEOR
Dnia 20 b. in o :odz 21 sjiadl ko

lo Krssnojarsk (Rosja) wielki me 
'eor. Zjawisku temu tuwarzyszyt sil
ny wsti .ejaiiiietny

W ŁA M YW A CZE W  SĄDZIr.
Dli pałacu sprawteUli\v«iści w Rouen 

(Pian pi), Włargiięlo w li Rv kilku 
M Um yw fićky,ktoizy ro/.|iiiili ka--/ 
egiiiotrw.-tii; i Skrąuli 12 .0ud jranknu 
oraz aęłirfit wclka il*.lk dokiunentów 
sadowych

KATASTROFA SAMOLOTOWA
Htszpańtki samolot wojskowe roz 

bił się w oob liżu  m ie jsco w o śc i Lara- 
itaiicliei. Kapitan-pil&t jes* zabity, o łi- 
c t r  o b se rw a to r  ■ N  ż l o  ramn* 

KOMUNIZM V ' RUMŁNJC 
'A la d ze  l)e,:picczcńbtwa \ ykr/h w 

tja laeu  s ilną  o ig a n iz u c ję  ki munist;. • 
czn ą , uz'ała!acn p od  firm ą „B lok u  dc 
m okruryC zm -go" r ir z e c w k o  ustrojowi 
państwa. IfJf' osób aresztowano.' 

m y a / a M  NA sńtiEKc 
B min. sj/iU.y v.ewiietizn>v.Ii W 

Bidgurii plt Kulew i pik. K M endion  
Jiskar/em  o p;zygiu uw .m ie* spisku ce
lem obalenia mintu premifeia • Tosze- 
w a w  kwietniu r. ub Skhz.am zostali 
na .śimeic prze. p ow itsz en ic , Ńkazar.i 
••wrócili się  d o  króla z p rośba  o  !a *ke.
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N a ro do w y rueft młodych — ruch ludowy -  „ le w y  fro n t” t w o r z ą

T rz y  w iz je  Polski iutra
w a l c e  o  n a s z ą  w i e l k o ś ć  i p r z y s z ł o ś ć

Przeżyw  anij teraz okres ży
wej w alk i „p rogram ow e j" na te
renie Sjiołeczno - politycznym  
Reform a polityczna, k tóre j n a j
pełniejszym  wyrazem  jes t nowa 
konstytucja i w yłon iony na je j 
podstawie parlam ent, choć sta
nowi byntczę i koronę rea lizow a
nego oa r. 1926 porządku rzeczy 

nie zadowala wszystkich, bo
w iem  nie daje N arodow i Po lsk ie
mu rozw iazam a o sile dynam icz
nej. Stąd m iędzy innemi wśród 
działaczów  w iejsk ich  i robotni
czych coraz w yraźn ie j, wystęDuie 
tendencja do łączen ia się w  myśl 
pewnych zasad i wspólności in te
resów  P o w ita ją  fak tyczn ie gru 
py „kom batantów " i grupy „n a 
praw iaczy" i t. d —  tw orzą «ię  
mgła we zarysy nowych partaj 
politycznych.

Jedni są za de flac ją , ian, za in
fla c ja , ci, chcą „w ie lk ich  robót" 
—  tamci dalszego » „zaciskania
pasa", i „k ra jan ia ", „rów nan ia  
•* d ó ł" i po lityk i przetrwania.

BEZ PR O G R A M U .

‘ P r z j tem  w szystkiem jaskrawo 
odb ija  się brak jak iegoś konkret
nego program u w yjśc ia  z dz siej- 
szej sytuacji. Już niemal w szy
scy zgadzają  się na to, że jest 
źle, że nasz rozw ój gospodarczy 
jest zbyt powolny a przezw ycię
żanie kryzysu ledw ie dostrzega l
ne, że sytuacja obronna naszego 
państwa nie należy do na jlep 
szych, że w reszcie ustrój po li
tyczny nie zapewnia udziału \»e 
w ładzy w ie lu  siłom pożytecznym 
i twórczym .

T e  rzeczy podkreśliła ostat- 
rro „Polska Zbro jna", organ w c i
ska, w zyw ając do zjednoczenia 
całego narodu pod sztandarem 
wo.iska polskiego, do użycia w 
dziele rozDuoowy potęgi i siły 
Polski. wszystkich w artościo
wych grup i jednostek.

O  W Y R  AŹN Y  CEL.

Ty lko  jasny program , w yraźny 
cel, m ożliw ie  dokładna w .zja  lep
szej. m nej przyszłości może ludzi 
porwać. Samo hasło obrony, jako 
defenzywa n ie ma mocy tw órczej, 
nie daje siły. W  1920 roku nie 
tylko d latego pod sztanaarem  w oj 
ska polskiego stanął cały naród, 
opanowanj nam iętną żądzą zn i
szczenia przeciwnika, że hasłem 
była zagrożona św ieżo odzyskana 
niepodległość, ale dlatego, że po- 
-w a ła  nas „P o lak ów " w iz ja  P o l
ski w olnej, dem okratycznej, ludo
wej.

Po latach ucisku w iz ja  staw a

ła się tak bliską rea lizacji, była 
tak kontrastowa (zw ażyw szy, że 
części Polsk i, pozostające poć 
zaborami, poza G alic ją  nie prze
żywały ewolucji od ucisku do ła
godniejszej dem okracji libera l
n e j), że treść sama hasła: „w a l
ka o Po lskę" —  nabierała nowe
go życia, przepotężnej siły w  roz
budzonych, ofensywnych uczu
ciach mas.

I dziś podobnie tylko konkret
na w iz ja  może pociągnąć —: zdo
być, zc-spolić cały naród

B R A K  W IZ J I —  B R A K  W IA R Y

Tak się jakoś dziwnie jednak 
składa, że przy cal; m ruchu po
litycznym  poszczególnych grup, 
mimo, że w idać dążenia nawet 
niekiedy zupełnie szczere, czasem 
rozbra ja jąco szczere —  ale po
p raw y czj zmiany tego lub ow e
go —  nikt dutąd spośród tych, 
k tórzy są odpow iedzia ln i za przy
szłość, którzy dziś tą form alną 
odpowiedzialność z rac ji udziału 
we w ładzy publicznej na siebie 
p rzy ję li —  nie dał ■wizji Polski 
ju tra  —  nikt zapewne niema ta 
kiej w iz ji.

P rzy  drobniutkiej stosunkowo 
sprawne o zn iesien ie uboju rytu
alnego, przy spraw ie tak nikłej 
wi porównaiu do naszych zam ie
rzeń i zadań narodowych byliś
my św iadkam* dziw nej giętkości 
w ielu ludzi. Od jednej postawy, 
bronionej z zaciekłością przecho
dzili swobodnie, do d rugi1*’ , od 
n ieustępliwości do kompromisu. 
Trudno o lepszy przykład, o zna
komitszą ilustrację braku w yt
kniętej lin ji, w yraźnej w iz ji, któ
ra takie lub inne działan ie na
kazuje i tłumaczy, i z 
się nie rezygnuje, bo w ierzy  się 
w jego  słuszność.

M ŁO D Z I —  S T A R Z Y

T R Z Y  S IŁ Y  
P isaliśm y k ilkakrotn ie o prze' 

mianach ideowo - politycznych 
wśród młodych. T e  przem iany 
w ydały  ju i  swój plon. Dziś na 
teren ie św iata młodych, rządzą 
trzy  w ie lk ie  ugrupowania repre
zentu jące trzy  różne n ro g ra m y  
naroduwe, ludowe i „lew ego  fron 
tu", t. zw. jedno lity , fron t. K aż
de z nich zajm uje inną postawę 
w  stosunku do obecnego stanu 
rzeezyr, każde ma własną, kon* 
kretną w iz je  urządzenia przyszło
ści.

„L E W Y  F R O N T "
„L e w y  fro n t"  form aln ie  w Po l

sce nie istn ieje, fak tyczn ie  jed 
nak w form ie doraźnych porozu
mień działa, zabarw iając to le
rancyjny, m ilitarny marksizm naj 
czerw ieńszym  komunizmem. „L e 
w y  fro n t"  przez swych ludzi ste- 

ujc w  w ielu  „n ieza leżnych " or
ganizacjach socja listycznych 
(O statn io  T . U. R. przechodził 
w związku z tem silny w strząs ). 
„ L e w y  fron t", a w łaściw ie jego  
sztab pcha do akcji, wystąpień, 
strajków , okupacyj, demonstra- 
eyj. Ostatnie masowe aresztowa

nia komunistów w  W arszaw ie i 
na p row in c ji dały dużo ciekawe
go m aterjału , ilustru jącego tech
nikę m ontowania „lew ego  fron 
tu " i p lany na przyszłość.

A G R A R Y Z M

Ruch ludowy ostatnio wzm aga
ją cy  się dość siln ie —  ideowo 
przyjm u je za swą podstawę —  
agraryzm .

R U C H  M ŁO D Y C H  

Ruch narodowy —  idzie najda
le j. N ie  zadawalając się negaty
wnym stosunkiem do stanu obec
nego, form u łu je program  przebu
dow y Polsk i, na o feuzvw ne, na
rodowe, , h ierarch iczne państwo 
nowoczesne, któreby zdolne było 
za jać p ierw sze m iejsce w  hie- 
rarch ji potęg, rządzących św ia
tem. N ie  uważając faszyzm u w ło
skiego i n iem ieckiego hitleryzm u 
za koncepcje pełne i ruchy z pun
ktu w idzen ia narodowego maksy- 
m alistyczne —  tw orzy  „ruch  m ło
dych " w łasną w iz ję  przyszłości.

,W  kilku następnych artykułach 
zestaw im y op iera jąc się na pro
gramach młodych trzy  w iz je  P o l
ski ju tra.

Skazanie narodowców
w  R a d o m i u

Przy  tym stanie rzeczy, ży 
wym kontrastem jes t m łode po
kolenie. N ie  chodzi tu bynajm niej
0 m łodzież. M łode pokolenie —  io 
fron t ludzi dwudziestego wieku 
tych. k tórzy zaczęli j'uż swoje 
dwadzieścia i tych, co przekre 
czyli już najb liższe po trzydziest
ce lata

Ludzie, których życie skończy
ło się po czterdziestce, a k tórzj 
stanowią typ n iestety dziś repre
zentowani w przeraża jącej w ięk
szości przez tak zwane starsze 
społeczeństwo, żyją przeważnie 
c iąg le  jeszcze tc-m, o czem myśleli
1 co czuli w czasach, gdy żv li r.a- 
p ra w d i... Stąd sto ją  tak daleko 
od m łodego pokolenia, tak obcy 
są duchowi nowych czasów.

RAD O M , 3. 4. V,' tych dmach 
iv radomskim Sądzie Okręgowym  
odbył się nowy proces przeciwko 
narodowcom z okolic m iastecz
ka Jedlińska, leżącego przy szo
sie Radom —  W arszawa. •

K ilku członków’ w iejsk ich  pla- 
któreco I cówek Stronnictwa Narodow ego 

oskarżonych było o prowadzenie 
akcji antyżydowskiej i stosowa
nie teroru wobec furm anów, ktqr 
rzy przew ozili wozam i drzewo dla 
okolicznych kupców żydowskich.

M łodych w łościan oskarżał pro
kurator Borkowski, bron ili zaś 
adwokaci Gajcw icz i N iedźw iec-
ki.

Sąd okręgowy wydał wyrok ska 
żu jący Jana Brodę i Adam a Bo- 
czka na kary po 8 m iesięcy w ię 
zienia Gronczewskiego, O lszew 
skiego, Kw ietn ia , M ikę i Puka 
skazano po 6 mies. w ięzien ia  zaś 
oskarżony ,T. Kóczur został przez 
sąd uniew iniony.

C H O R A  L IG A

„M inorow o nad Lem anem " 
stw ierdza p. b. K  w  „K u r je ^ e  
W arszaw skim ". W ia ra  w  L ig ę  N a  
rodów  ostatecznie bankrutuje w  
całym świecie.

„Różne bywały » :zony Lig: t  aro- 
dów. Ostatnia jesień zapowiadała ;ię 
pod tym względem swietrae. Pan 
Hoan włożył w butonierkę kamelję 
I kropił raz pc raz porywające uczu
ciem mow, io  śpiącej królerny. Pan 
Baldwin składał jej rycerskie przy
sięgi na wierność.

W  chwili, kiedy niedowiarkowie z 
różnych krajów wspominali już o 
trupie genewskim, nagle zgalwan izo- 
wano piękne, lecz anemiczne ciało, 
tak, że wnet zabrało się ono do ma 
mfestowania sił życiowych: a to 
sankcje, a to mep jdzielność pokoju, 
a to gwerancje kolektj-we

,.I ja byłem w  Arkadj!,.."
Juz ząp immano, że to właśnie An- 

gija unicestwiła głośny p*-otokm ge
newski z r. 1924, który miał zal r>ń- 
czyć raz na zawsze erę wojen. Już 
nie pamiętano o tem, żc tc Wielka 
Brytanja nie odwoiywała się nigdy 
do L ig i Narodów, ilekroć zachodził 
fakt złamania, przez Niemcy umo
w y międzynarodowej.

Nawrócona! Poiednana' Przekona
na! Ach! Któżby je j czynił wyrzuty?

Lecz wszystko to trwało krócej, 
niż śnieg w mriu. Piei r sza przestro
ga przed złudzeniain’ wyszła od 
tych państw, które wanały się przed 
zastosowaniem sankcji przeciwwłos- 
skich, chociaż Abisynia jest człon
kiem L. N. „To wojna kolonjalna" —

we z St. Germain, daie sygnał do 
ostatecznego lekceważenia L. N.

Czy : Polska potrafi wyc i igna*. 
wszystkie trzeźwe wniosk8 z faktu 
głęboko a groźnie zmienionej sy
tuacji międzynarodowej?"

P A D Y  BB 
N a  łamach „K u rje ra  Poranne* 

go " p. B. B. p isze w ten sposób o 
„paradoksach bezrobocia ":

„Rzec można, że liczne spośród 
-becnych form walki z bezrobociem 
bywają częstokroć niczem Innem 
jak prawem dżungli, walka c byt w 
najbrutalniejszei formie.

Bo jakiż istotny sens mają np. z .  
rządzenie niemieckie o zmniejszeniu 
do poloty" liczby studentów, przyj
mowanych ni wyższe uczelnie! J; 
iest cel utrudnień, stosowanych nn. 
przez nasze organizacje adwokackie 
wobec napływu nowy.h sił? Czem 
się tłumaczy, w tylu krajach córa; 
szerzej stosowane, odsuwanie kobiet 
od płatnych stanowisk? Albi anty
żydowskie awantury na wyżczych 
uczelniach*"

Tu  go b o li ’ A u to r ostrzega : 
„Konsekwentne prs.en~owadzanie 

polityki ograr-czani? dostępu do po
szczególnych zarodów doprowadzić 
może jedynie do tego, ż t nietylko 
przyrost ludności nie zn„jdzk dla 
siebie miejsca, ale naweT część już 
dziś istniejącego zaludnienia okaże 
się zbyteczna i wyrzucona zostanie 
poza nawias* społeczeństwa, pracują- 
oi tro produktywnie. O skutkach ta
kiej sytuacji lepiej nie mówić"

A  w ięc?  Antyżydow sk ie awan
tury na w yższych  uczelniach mu
sza ustać! W szystko bedzie do-

,,po';tyka, zmierzająca do i ajpeł- 
nitiszego wyzyskani: wszystkich sił 
wytwórczych w  kraju —  ł  siłą wy- 
tw ircza jest przedewszystkiem sarn 
człowiek, .lego talent i jego praca —  
jes. nietylko najlepszą polityką so- 
” iąlną, ale równocześnie narodowo
ściową. Przecież większość dzisiej-- 

za iuż falę sceptycyzmu. Anglja I ° 7 niepokojów i aakłóceń we wza- 
gzaminu nie zdała. reI~tvwrość za- stosunkach pomiędzy za-

H o w e  u d o g o d n i e n i a
w  ruciiif po cztow ym

fd in isterstwo Poczt i T e leg ra 
fów wprowadza poważne udogod 
nienie dla s fe r  gospodarczych 
przy wysyłaniu do i7ikasa wek,-, 
sli, przekazów zlecen iowych i t. 
p. Począwszy od b. m dopuszczo
ne zostały do obrotu nowego ty 
pu blankiety zleceniowe, które ur 
m ożliw ia ją  nadanie równocześnie 
na jednym druku 5 rozm aitych | 
zleceń wekslowych i inkasowych. 
Koszt druku wynosić będzie tyl-

Qiosą Czytelników

mowiono. w _ ____
Gdy przyszła kwestia zna.iego em- j brze> j e§lj gję zgodzim y, że 

Dargo na naftę, znaleziono nową o- 1 
kazje do zwłoki: zaczęto się oglądać 
na decyzję a.nery kańską

Wreszcie Niemcy, łamiąc miesiąc 
temu ponownie traktat wersalski i 
łamiąc umowy lokareńskie oraz sta 
wiając Anglję w obliczy egzaminu 
ze stopnia iej przywiazaria do zasad 
Ligi Narodów, wywołały najsilniej
sza

sad pro-genewskich zdemaskowała 
sit w całej pełni, zupełna niemoż
ność budowania bezpieczeństwa na 
Lidze zostrła zadokumentowana w 
sposób możliwie najrealniejszy.

Arcybiskup anglikański z Canter 
bury, który opowiada się za Ligą, 
gdy idzie i Abisynię, i który jej nie 
chce znać, gdy idzie o Niemcy, jest 
klasycznym przedstawicielem rzeko
mego romantyzmu L igo w ego  Angli
ków".

L iga  N arodów  jes t chora na a- 
nemję od urodzenia, to też p. B.
K. w  ten sposób kończy swe roz
w ażan ia : L

„Po podbiciu abisynji przez Wło
chy nastąpi finał genewskiego rap
sodu pogrzebowego. Już mała Au
strja, łamiąc postanowienia wojsko-

mioszkujaoami Polskę grupami lud
ność.. zakłóceń, wyzyskiwanych przez 
nieodpowieazialne czynniki dla męt
nych celó-w — ma swe źródło w  co 
raz hnitalniejszej walet o byt nie- 
przebierającej w  środkach.

Dlatego też czas już ne'wyższy, 
ab; u nas przystąpiono do czynu* 
walki z tem, co z przyzwyczajeni! 
nazywamo kryzysem a co jest w rze 
czywistośei już nie ćhwilowen, zt 
kłóceniem równowagi, lecz zmursze 
niem podstaw, na których opierał się 
d itychczasowy mechanizm gospo
darczy.

W ięc  nie ogran iczać żydom do
stępu do adwokatury, m edycyny 
brać ich na urzędników, sędziów, 
tram w ajarzy, o fic e ró w , s w tedT 
—  jak  zapewnia p. BB, —  będzie 
doDrze.

ko 3 gr., co zaoszczędzi petentom 
wydatków  na osobne druki przy 
zleceniach.

Równocześnie wydano nowe 
druki na inkasa weksli m iejsco
wych w  n ieograniczonej ilości. Dy 
rekcje pocztowe dla noinfo-m o- 
wam a interesantów  o zastosowa
nych inowacjaeh, wydać m ają 
specjalne plakaty, które rozw ie
szone zostaną w  urzędach

T o ł e r a i s e l a - * . ?
Podczas dyskusji nad ubojem j s ir?gan ić nap i« „stragan th^z?- 

rytualnvm  przypomniano polską I . cijań f.k i" i ludność polska kiarą- 
tradycy jna  to lerancję. To leran 
c ja *  Czy możemy ją  stosować w o
bec żydów?

C ierp liw ie , z  planem, przebie
g le  i solidarn ie żydzi, ubożąc nas 
zgrom adza1! kap ita ły  w  swych 
rekach Teraz z zastraszającą 
szyhkością wykupują z licytac ji 
m ajątki ziemskie (p racow n icy 
Tow . Kred. Ziem skiego są usta 
w iern ie  nagabywani o w iadom o
ści, k iedy odbędz.e się licy+acja ), 
G d yn a  —  w ysiłek polskiego spo
łeczeństwa, przed 15-tu la ty  w’01 
na od jak iegokolw iek  zyda —  ju t 
w  60 proc. w  ich rekach Śląsk 
( leszynsto, Katowice... N ie  mówi 
się ju ż  o tem, żc sklep za skle
pem. dom. za domem, place (gdzie  
ich jeszcze nie. było, naprzykład 
na M okotow ie) —  przechodzą w 
re ce żydowskie. Gdzie nic chcą 
■m sprzedać, tam podstaw iają 
chrześcijan ina

H is to ria  jes t nauką: lep iej nie 
przypom inać naszej tolerancyj- 
rośc i dla żydów, bo ze wstydem 
nasuwa się inne określenie —  
rozlazłe nieaołestwo. Do cz-go 
doprowadziło nas? Na głos nasz, 
że ich jest za dużo —  ju ż w rzask: 
‘■-migrować nie będą. Dziś ju ż bo ! 
my r ię  zniesienia uboju rytual
nego, ju tro  ustąp im y jeś li żydom 
me spodoba się rozw ój spółdziel
czości

W  małych m asteczkach jes t 
się świadkiem  takich incyden tów : 
gdy Polak w ystaw i na - swoim

je  sic do n ie g o .  —  żydz? z rab i
nem natychm iast udają sie do po
lic ji, która w  pas im się kłania 
jąc. z a n z  spisuje protokuł. G or
liwość w utrzym ywaniu ładu za 
daleko posunięta. W śród polskiej 
ludpości w zrasta gorycz —  chrze
ścijański sprzedawca nie ma nic 
w ipcej do r r z e c ;w staw ien ;a set
kom diabelskich sztuczek na od
ciągn ięcie klijent.eli, jakie, lega l
nie, bo pocichu żydzi stosują 
względom  niego

Jako kobieta chciałabym poru- 
szyć. jeszcze jedną sprawę

Na posiedzeniach Stowarzyszeń 
kobwcych mowi s ię : o sytuacji 
kobiet na tle położenia gnspodar 
czego, o ich walce o prace, o pra
wa Palącą dziś spraw " żydowską 
pnkr -wa się d o t ą d  milczeniem. 
Czasem nawet w przemówieniu 
działa v k a  polska, „ id ea lis tka " 
skarci .szow in izm " polski, w e
zw ie ao braterstwa, demokraeji.

Oby nas nie zabrakło w  chw-li. 
gdy kobieta polska musi stać, iak 
stała na straży duszy polskiej. 
N ie przekroczm y lin ji. gdzie sie 
kończy azow nizm a zaczyna pa
t r i o t y z m .  St.rz- żniv sie znaleźć w 
takich okolicznościach, jak ta 
grupa robotników z PPS , ktor? w 
obaw ie o swoje k lasow e' 20 gro. 
s z y  poszła żydom w  sukurs o u- 
bój rytualne. Ba czary, aby w  te j 
„dem okracji" nie rozpłynęła nam 
się Polska...

...ska

„ 5 z i e ń  s p ó ł d z i e l c z o ś c i
w  dniu 7 czerwca r.  b.

W  dniu 31 marca r. b. w  W ar- wydadzą numery specjalne, po-

Zniasfawfenis w  eterze
Ciekaw y proces sadcv.-y

szawie odbyło się zebranie cen
tra lnego komitetu „P p ia  spób 
dzięlc.zości". U roczyste obchodv 
„D n ia " zostaną zorganizowane w 
oałei Polsce w  dn. 7 czerwca pod 
hasłem „Frontem  do spółdziel
czości'’

Centralu ’ ’ kom itet „D n ia  spół
dzie lczośc i" postanow ił w ydać z 
te j okazji a fisz  propagandowy 
oraz odezwę, osobne ulotki do 
m łodzieży m iejsk iej i w ie jsk ie j, 
tudziez do kobiet.

W szystk ;c p ;sma .-półdzielcze

święcone dorobkowi ruchu spó ł
dzielczego w  Polsce i zagranicą.

Zw iązek rew izy jn y  spółdzieln i 
wojskowych przygotow u je obcho
dy „D n ia  spółdzielczości" we 
w łasnym  zakresie. Obchody takie 
odbędą się we wszystkich form a
cjach wojskowych, wydaną zosta
nie specjalna ulotka do żołnierzy, 
w której ma być podkreślone spe
cja lne znaczenie spółdzielczości 
ro ln icze j, a to wobec faktu iż o- 
kolo 80 nrocent żołn ierzy, k tórzy 
po odbyciu służby w ojskow ej w ró 
cą do domów’, pochodzi zc wsi

N o w a  p a c ia
ochrony przyrody

Pi:-rwsza sprawa o zniesław ię 
nie przez radjo znalazła swói 
epil og w Sądzie Okręgowym. 
Przedm io:cm  procesu była poga
danka, w-ygłeszona przez młode
go prelegenta rad jow ego. Zeno- 
na Skierskiege, k tórr, opow iada
jąc o handlu książkami z koszy 
ków ulicznych —  w yraził się m. 
i ’’ , iż są Wydawcy, którzy naddru 
kują książki bez w iedzy autora i 
to naddrukowane egz°m p]arze, z 
których autor n;e osiąga żadne
go dochodu, sprzedawane są ta
niej ^handlarzom ulicznym. O ta- 
kiem postępowaniu w  ił ó-.v

zażądali przeproszen ia ze strony 
Skierskiego, a ten, podkreślając, 
iż nie m iał zam iaru ich dotknąć, 
gdyż uważa skarżące firm y  za 
uczciwe, przeproszen ia odm ówił, 
do pogodzenia nie doszło.

Sorawa została za.Koóczotu. 
wyrokiem  skazującym  Skierskiego 
pa tydzień  aresztu z darowaniem 
mu tej kary na mocy am nestji.

Od wyrobu tegc  obrońca oskar
żonego apelował i otc na rozpra
w ie  w  Sądzie O kręgowym  po prze 
słuchaniu św iadka E m ilji Gro
cholskiej, km rowniczki wydziału  
odczytowego Po lsk iego Radja,

w yraził s-ę Skierski, że „m e je s t ;la6 ra  ośw .-adczyhł

V, opracowaniu jest rozporzą
dzenie wykonawcze do ustawy c 
crhrnnie p rzyrody % dn. 10  marca 
10^4 r , które je s t obecnie w  trak 
cie uzgadniania. N a  mocy tego 
rozporządzenia nastąpi powoła
nie nowei Państw ow ej Rady O- 
1 brony P rzyrody  N ow a Rada bę
dzie mmła odm.ennj ustrój od

to regule a i nie w yjątk iem ".
Tym  zwrotem  poczuł sie do

tknięty „Po lsk i Zw iązek W ydaw 
ców K siążek " oraz kilka poważ
nych firm  w j(ław n iczych , jak ; 
, Gebethner i W o lf f " ,  K siążn ica 
„A t la s "  i inne i za pośrednict
wem adwokata K is ie lew sk iego 
w n iosły  przeciwko Skier3k-emu 
skargę o zniesław ienie.

N a  rozpraw ie w  Sądzie Grodz
kim Odd. 6 Skierski ze swoim  ob
rońcą, adwokatem Izydorem  En- 
s.teinem ośw iadczyli, j z  Skierski 
me miał na m yśli oskarżycieli, 
ale, że rzeczyw iście  zachodzą czę
ste wj-padki nadużyć ze strony 

dotychczasowej. Tak naprz. prze- j w ydaw ców  w  stosunku do auto-
w odm ezyć je j  będzie p. M nister 
W yznań re lig ijn ych  i O św iece
nia Publicznego.

Pozatem  Rada będzie m ogła do- 
w e ływ ać  do tyc ia  oddziały i Ko
m itety m iejscowe, co w znacz
nym stopniu usprawn* je j  czyn
ności.

Leka rzom  nie w o lno  daw sć
Anrnłmowytfi ogłoszeń

Izby lekarskie wydały nowe 
przepisy obostrzające kontrolę 
nad ogłoszeniam i lekarzy. W pro
wadzony został bezw zględny zakflz 
dawam a w  prasie codziennej, 
bądź też perjodycznej ogłoszeń 
anonimowych w  których zaw arty 
jes t tylko adres lekarza i je go

specjalność, natom iast nie poda
ne jest nazwisko.

Zakaz ten je s t spowodowany 
coraz częściej zdarzającemu się 
wypadkam i, upraw iania praktyki 
lekarskiej przez osoby bez dyplo
mów. bądź też znachorów.

row.

Cel ;m przeprowadzenia dowodu 
prawdy powołani zostali świadko
w ie  literac i, k tórzy  przytoczyli 
znane im fak ty  nadarukowania 
książek ze strony wydawców.

Nadto załączone zostały do 
sprawy w  charakterze dowodu 
rzeczow ego : numer „W iadom ości 
LH erack-ch", zaw iera jący listy 
S tefana Żeromskiego, w ypow iada
jące się niepochlebnie pod adre
sem w ydawców  oraz książka „Ż y 
cie i praca pisarza polsk iego" —  
opracowanie statystyczne, w yda
ne przez Instytu t Spraw Społecz
nych, w  którem to dziele rów 
nież wypadki nadużyć ze strony 
wydawców  były podniesione.

Po przeprowadzeniu

m. :n , źe po
gadankę Siderskiego cenzurowa
ła i r.ic obraźhw ego pod adresem 
uczciwych w ydaw ców  nie dopa
trzy ła  się w  n iej, oraz po zbada- 
niu b ieg łego p. Tadeusza Szturm 
de Sztrema, naczelnika Instytutu 
Gospodarstwa Społecznego i dy
rektora G łównego Urzędu Staty
stycznego, sędzia K oz ie łł - Po- 
klewski zaproponował skarżącym 
cofn ięc ie  skargi.

P  Skierski raz jeszcze ośw iad
czył, źe nie m iał na m yśli ani 
Związku W ydawców , ani skarżą
cych firm  którym  żadnych z& 
rzutów nie staw ia, lecz t ; ik o  w y  
daw’ców nieuczciwych, wobec cze
go osk. pryw atm , nie żąda jsc już 
przeproszenia, skargę w yco fa li.

V tych warunkach sprawa zo
stała umorzona.

Polska weźmie udział
w  w y s ta w ie  

m ięd zyn aro d o w e j 
w  P a ry łu

*Tak się dow iadujem y Polak? 
zaproszona została do wzięcia 
udziału w  św iatow ej wystawie, 
k tórą organ izu je  rząd francuski 
w  Paryżu  w  r, 1937. N a  wystaw ie 
te j reprezentowanych będzie oko 
ło 60 państw  europejskich i za- 

rozpraw y m orskich Polska zorgan izu je na 
sędzia zaproponował stro-om  po- w ystaw ie parysk iej w Ł s n y  pawi- 
godzenie. ale ponu waż skarżący lon.
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Dziś ź.v. Celestyna 
* Jutro św. Epifunjusza

ffl.000 wędzonych śledzi
zja d a  d zie n n ie  W a r s z a w a

Yi ciemnościach nocy brm e sig P ik lin g i trzym a się w  wodzie 8 
przy mdłem św ietle e lektrycznej j godzin, późn iej trzeba każdego 
latark i w  głąb d ługiego podwó- śledzia „nadziać" głową na ciru-

‘M A m %
TEATR WIELKI Dziś teatr nie

czynny. Jutro „Holender tułacz" Vi p- 
gnera.

TEATR  NARODOW Y: Dz’ś i dni 
następnych „Spadatsbi^ca-* Gr/.^ma- 
ty-Siedleckiego z M Ćwiklińską.
' TEATR PO LSK I: Dziś „Rodzina 
Massoubre" Deval'a z Junosza-Stę- 
powskim w roli głównej.

TE.iTR LE T N I: Dziś i codziennie 
komedja „Pierwszy występ Jenny" 
W. Eliisa w reżyserji Ohaoorskiego.

TEATR NO W Y: Dziś i dni na
stępnych „Tessa" „Warsztat Teatral
ny" jako trzeci skulei pokaz wysta
wia w środę dn. 8 kwietnia o godz. 
4.30 pop. W  Teatrze Nowenn — 
„W alc barona Molsk.ego" Adolfa 
Nowaczyńskiegc.

TE A 1R  M A ŁY : Dziś i jutio „K o 
ko" z Gemzrńską w roli tytułowej.

STuŁECZi,Y  TE ATR  POWSZE
CHNY: Dziś o godz. 7 wiecz. . utro 
we wtorek o godz. 7 wiecz. „Golgo
ta" przy ul. Elbląskiej 51.

TE ATR  ATENEUM : Codziennie
sztuka. W. O. oomir.a „Za
mach" z Jaraczer i E ichlerówną

IN STYTU T REDUTY (Kopernika 
36/40): Codziennie o h-SO .Pier
ścień Wielkiej Damy'* C. Norwida.

TE \ FR KAM ERALNY: ,.Matura“ .
TEATR MALICKIEJ: „Trafika pa

dł generałowej"
CYRU IIK  WARSZAWSKI (Kredy

towa 14) Dziś i jutro Ogród Rozko
szy", nowa rrw ja (7.10 i 10-a).

T E  AT R  „W IE L K A  R E W JA " . Dziś 
i  jutro komedja muzyczna „Całus 
i nic w ieeej".

W ARSZAW SKA SZOPh A PO L I
TYC ZN A  (Cafe Club) Dziś i eo- 
dziennie dwa przedstawienia o "odz. 
7-ai i 9-ej

CYRK  STANIEW SKICH : Dziś o
7 i 9.15 wiecz. wielki nowy prt gram. 
Na czele atrakcyj —  Eduardo Bianco 
król tan^a.

rza przy ul. D zielnej. W  nozdrza 
b ije ju ż zdaleka ostry zapach dy
mu —  znak że wędzarn ia śledzi 
znajduje się w pobliżu

Przełazim y pod jakąś drabiną, 
Potrącamy puste, cuchnące skrzy 
nie po rybach —- z otwartych 
drzw i od n iew ielk iej, pozbawio
nej okien komórki b ije  ju ż całą 
siłą dym, wżera się w oczy, w 
nos, w gardło.

6 LE O Z IE  —  J A K  B U Ł K I

W arunki pracy naprawdę cięż
kie. Całą w ędzarn ię obsługuje 
jeden tylko ezłow iek, —  oczy ma 
zapuehnięte, czerwone od dymu
—  ale okularów nie używa. O w 
szem sa, w irza  nawet na ścianie, 
tak same jak i fartuch, który le
ży —  tymczasem —  w  komórce.
—  N ie  m ogę-przecież wchodzić w 
fartuchu do pieca —  tłumaczy 
się Żydek —- spali mi się na mc.

Istotn ie —  nie boi się ognia, 
żaru i dymu. Co chw ila wschodzi 
wgłąb pieca, gdzie płoną trociny 
i drzewo, —  sprawTdza kolor śle
dzi i p ik lingów . czy ju ż są goto
we N ie  w yjm u je  się ich prędzej, 
aż uzyskają śliczną złocistą bar
wę.

—  Muszą być rumiane i świe
że codz,eń, jak  bułki —  mówi ż y 
dek.

Śledzie naprawdę są apetyczne
—  w iszą długiem i, równem i rzę
dami, nanizane na drucie jak  pa
ciorki, ociekające tłuszczem, m ie
niące się barwą szczerego złota. 
A le  robota przylcm

PR O C E D U R A  W Ę D Z E N IA

Śledzie moczy się najp ierw  w 
kadziach — p izez  całą dobę, cza
sem ł dłużej, żeby „w yszły  z so li".

Z e s p ó ł  a r ł y b t o w  w i e d e t f & s K i c H  
-w W a r s z a w i e

Po Świętach Wielkanocnych będzie grat w Warszawie zespól aktorski. 
2łoiony z czołowych sil teatru wiedeńskiego Reinhardta ..Josefstadter 
Theattr" Przedstawienia te odbywać sie będą w rantach polsko - austriac
kiej wymiany kulturalnej.

Dnia 15 15 b. m. odegrana będzi* sztuka Fr. Molnara p t. „Wiel
ka miłość" a 17 i i 3 b. m. komedja H. Jara” a p. t. „Ping * P on g '.

Na ez-'e obsady obydwuch sztuk znajduje się znakomita artystka Liii 
Darwas. Na czele zespołu męskiego autor „Ping - Po.iga" Hans Jaray, 
znany autor i aktor sceniczny i filmowy, popularny w Polsce z szerngu 
filmów z Franciszka Gaal oraz z „N  ladokończorcj symf-mjr1, w której 
grał Schuberta. Przedstawienia odbywać się Dędą w teatrze Polskim Ze
spól wiedeński prawdopodobni w y*rąpi również w  innych miastach.

cie i tak um iejętnie, by nie spadł 
przy wędzeniu Cóż w art śledź 
bez g łow y?  Jeśli który spadnie —  
a to się zawsze zdarza —  sprze
daje się go jako brakowy za parę 
groszy i kupiec ma na tem zaw 
sze 3traty.

W  kamerze wędzi się ryby i 
śledzie —  S do 9 godzin, łososie 
iiatumiast są jeszcze bardziej 
wym agające, bo trzeba je trzy 
mać w  dymie aż 2 dni —  i to w 
piecu zamkniętym, podczas gd j 
ś ledzi- w ędzi się w  kamerach 
otwartych  —  dym rozchodzi się 
swobodnie po całym  lokalu w ę
dzarni. D rzewo używane do pale
niska musi być koniecznie olcho
we, bowiem —  rzecz dziwna, ale 
tylko przy tym gatunku drzewa 
uzyskuje się ów z }oty kolor w ę
dzonego śledzia. Drzewo i troc i
ny polewa się ciągle wodą, by 
w ydzie la ły  w ieee j d’ ’mu.

10.000 SZTU K  
Z JA D A  W A R S Z A W A

W ędzarń śledzi jest w  W arsza
w ie pięć, wszystk ie naturalnie ży
dowskie. Każda z nich nie w y
twarza w ięce j n iż 2000 wędzo
nych śledzi w  ciągu doby, to zna
czy, że dzienne zapotrzebowanie 
W arszaw y na wędzone śledzie 
me przekracza 10.000 sztuk. T e 
raz zresztą kończy się sezon —  
w raz z w ielk im  postem skończy 
się popyt na wędzone ryby. L a 
tem —  wędzarnie pracują tylko 
dzień, dwa w tygodniu.

Zaglądam y do wędzarn i na ul. 
M iłe j. Ta  nie posiada nawet w ła 
snego towaru, nie sprowadza śle
dzi beczkami z Gdyni jak  inne. 
Poprostu u liczni wózka rze przy
noszą tu taj zakupione w  hurto
wni śledzie —  po dwie, trzy  
skrzynki i nduają do wędzenia, 
płacac i  zł od skrzynki: to zn.
koszta wędzenia wynoszą na je 
dni m śledziu —  2— 3 grosze. R a
no —  „św ieże, duże pytlyngi za je

ćne 15 g r.“  w ędru ją ju ż  na w óz
kach po ulicach i podwórkach 
W arszawy, gdzie je  rozchwytują 
chętne gospodynie i panie domu...

W Ę D Z A R N IA  ŚLE D ZI 
C ZY  LU D Z I

Z jaw ien ie  się lekarz* m iejsk iej 
służby zdrow ia w yw ołu je  na jw ię
cej rumoru i zam ieszania w’ wę
dzarni przy  ul Stawki 79. Oka
zu je się u b ,  ze aparatura w en
tylacyjna jesl oddawna uszkodzona 
dym nie ma się gdzie ulatniać, —  
w wędzarn i tw orzy  sie istna „za 
słona dytnna“  niby na w o jn ie  ga
zowo - lotn iczej. N a  ścianach —  
czarny nalot 3adzy grubości chy
ba dwóch centym etrów . Stoły, na 
których leżą śledzie p rzygotow a
ne ao wędzenia —  bi udne, z pod 
poobrywanej b lachy w yłazi ob le
pione brudem drzewo. Zadach, 
brud, dym, nie do zries iem a Lo
kal się p ieczętu je do czasu, dopó
ki ściany nie zostaną nanowo po
malowane i odnowione, a apara
tura wentylacyjna naprawiona.

ŁO SO S IE  N A  Ś W IĘ T A

Jedna tylko wędzarn ia szykuje 
specjalny zapas św iąteczny, w  
postaci k ilkudziesięciu k ilogra
mów sig, łososia, w ęgorzy itp. 
wykw intnych ryb, które znajduj? 
s;ę tylko na stołach zamożnych 
domów. Różowe, smakowite m ię
so łososia dziwnie kontrastowo 
odbija od tego  otoczenia, gdzie 
wszystko je s t prym itywne, po
czern iałe od sadzy i dymu dre
wniane stoły, porozrzucane na 
ubitej z g lin y  ziemi skrzynki do 
pakowania śledzi, kadzie i beczki.

Na dworze jaśn ie je  ju z wczesny 
kw ietn iow y św it —  schodzą się 
hurtownicy z ul. P tas ie j, którzy 
zabiorą gotow y tow ar do swych 
sklepów i rozprze dadzą go dalej 
po sklepach i sklepikach deta
licznych. P łacą  za skrzynkę (10 
sztuk p ik lin gów ) —  1 zł. —  1.30 
gr., w  detalu kunujemv te same 
p ik lingi po 25 i 30 gr. sztuka. 
Zarobek niezły...

X . A ®  ? 0

W c z e $ n i e ? s i e  z a k o ń c z e n i e  
„ R o d z i n y  M & s s o u b r e "  i  „ J e n n y "

Po dokonaniu koniecznych skrótów i uproszczeń ^komplikowanego 
montażu technicznego „Rodzina Massoubre" w teatrze Polskim kończy się 
obecnie około J1.30 wiecz., zaś przedstawienie „Pierwszego występu Jen
ny" w  teatrze Letnim kończy się przed godz. 1 1-ą.

Z  t n u z y k i

B o l e s ł a w  W o j t o w i c z
Recital fortep ianow y

Glie, tizworUe i szczygły
ofiary ludzkiapo okrucieństwa

Tow Opieki nad Zw ierzętam i 
dokonało w ub. sobotę w ie lk ie j 
obławy na targow isku przy p la
cu Kercelego, gdzie zwykle „kw it 
n ie" n ielega lny handel ptakami 
śpiewającem i, wyłapyw anem ; 
przez bezrobotnych mularzy* cie
śli i t. p. robotników sezonowych 
po cmentarzach i ogrodach W ar
szawy.

W yn ik i obławy były w yją tko
wo obfite. Złapano około 70 pta
ków, wśród nich na jliczn ie jsze

były czyżyki i szczygły, znalezio
no także g ile , dzierlatk i, zięby, 
m akolągwy, krzyżodzioby Ptaki 
oczyw iście skonfiskowano i w y
puszczono po nakarmieniu w  Ła 
zienkach. Charakterystyczne, że 
sprzedawcy ptaków znęcają się 
nad niew innem i ofiaram i w  ten 
sposób, ie  gn iotą im podoi zusza 
:—  ptak na drugi dzień zdycha i 
jeeo  n iefortunny nabywca kupu
je  nowego ptaka, za którego pła 
ci od 50 gr. do 3 zł.

Bolesław W oytow icz jes t jed
nym z na jw yb itn ie jszych  muzy
k ów  polskich, wszechstronnie uta 
lentowanym . Jego dtychczasowy 
dorobek tw órczy  staw ia go w 
p ierw szym  rzędzie naszych kom 
■pozytorów współczesnych. Jest 
on jak  wiadomo, autorem  szla
chetnej i p ięknej, z dużym roz
machem pom yślanej Suity koncer 
tow ej na w ie lką  orkiestrę, -dosko
nałego kwartetu oraz szeregu 
dzieł kameralnych.

Sylwetka artystyczna b. W oyto- 
wicza, jako kompozytora, uzupeł
nia się inną jeszcze stroną iego 
bogatej natury muzycznej —  ta
lentem  w irztuozowskim . M ieliśm y 
sposobność przekonania się o tem 
na jego  recitalu  w  sali konser- 
watorjum, zaw ierającym  poważ
ny program  godny najbardziej 
w ykwalifikow  anego p ian isty 
Bacha-Busoni‘ego (,3 preludja do 
chorałów ) Beethovena (Sonata 
op. 110) in terpretu je W oytow icz 
w skupieniu i z należytym  pletyz 
mcm. Francka (Preiucljum , Cho
rał i F u ga )J  Debussy‘cgo (3 Invi- 
ges) odczuwa i rozumie do.ikon 
Ie. W ykonane p izez  konceitar.ta 
r.n zakończenie programu dwa 
' Jasne tańce źreb iły  jaknajiep- 
sza wrażenie, zw łaszcza p ierw 
szy, m ający pokrewieństwo tema
tyczne z folk lorem  

Jedyny poważny zarzut, jak. 
można postawić Woytow iezowi, 
to brak w iększej rutyny estra
dowej i niedostateczne pogłębie
nie „ fa ch u " Diamstvt.7nego. A lt1

tu wchodzą w  grę  warunki ma- 
ter ja ln e . W oytow icz jest znanym 
i cenionym pedagogiem , a nau
czanie, w yw oiane konieczność ą 
zarobkowania, pochłania bardzo 
dużo czasu i e fle rg ji, k tóre j po
tem brakuje dla pracy nad sobą.

K w a lifik ac je  pianistyczne W oy 
tow icza sa jednak tak jo w a t-  
ne i ma on wszelkie aane ku 
temu, aby się wyrobić, wybić i 
stać sie w  przyszłości naprawdę 
pierwszorzędnym  w irtuozem , że 
nie pow inien 011 bezwzględnie za
niedbywać strony odtw órczej swe 
go talentu- starać się pracować 
regularnie, dużo występować (np. 
na koncertach Orm uzu). W tedy 
znikną pev, ne n ierówności jego  
gry, zbyt ostre fo r tp i inne drob
ne n iedociągnięcia, bedace jedy
nie wynikiem  niedostatecznego 
treningu

Michał Kondracki.

Uihwały k erewników szkol powszechnych
w  W arszaw ie

W  związku z ostatniem i w y
padkami, dotyczącemi spraw sa
morządu szkolnego stolicy, 3 b. 
m. odbyło się zebranie członków 
Związku nauczycielstwa polskie
go —  k ierowników  publicznych 
szkół powszechnych w  W arsza
w ie

Po wyjaśnien iach byłego dele
gata nauczycielstwa stołeczne
go w  Radzie szkolnej, p. Stani
sława Dobian ieckiego, zebrani 
jednom yślnie uchwalili szereg 
wniosków, m. in. wniosek w spra
w ie samorządu szkolnego i sub
w encji dla warszawskiej Rady 
szko ln e j:

W niosek tęn b rzm i. Zw ażyw 
szy, le :

1 )  zarówno ze. w zlędów  peda- 
j gogicznych, jak  i społeczno - go- 
| spodarczyeh konieczna je s t  jak-

M fldiinlsfraeii
Prosim y P .P . P re n u n e ra fo r6 w  o w p łacan ie  
p ren u m eraty  na m iesiąc kw iec ień  r. b. P . P 
P ren u m era to ró w , za legających z o p ła tą  pre
num era ty , p ro s im y o w p ła cen ie  nalzżności 
do dnia 7 k w ie tn ia , aby uniknąć p rze rw y  w  
o trzy m y w an iu  d z ie n n ik a .

najściślejsza łączność społeczeń
stwa ze szkolnictwem, szczegó ł 
nie powszechnem, 2 )  instytucja 
samorządu szkolnego poprzez ra
dy szkolne i opieki szkolne p rzy  
sparza Państwu kadr uspołecznio 
nych obywateli, 3 ) co fn ięc ie  w ar
szawskiej Radzie szkolnej przez 
Zarząd M iejsk i w  W arszaw ie sub 
w encji un iem ożliw i Radzie szkol
nej prowadzenie dotychczasowej 
działalności charytatyw nej j kul
turalnej warszawskich opiek 
szkolnych oraz rozp-oszy dotych
czasową koo idynację  działań i od 
pow iedzia lnosci opiek 4 ) co fn ię 
cia to n iweczy dotychczasowy kon 
takt opiek szkolnych z ich usta
w ową centralą, jaką je s t Rada 
szkolna, a temsamem opieki sżsol 
ne zmuszone bedą do porozum ie
wania się z licznem i instytucjam i 
filan trop ijn o  -  społecznemu, które 
m ają prze jąć  agendy Rady szkol
nej, zebrani w ypow iada ją  s ię : 1 ) 
za utrzymaniem  samorządu szkol
nego w  Po lsce ; samo-ząd ten w i
nien być oparty  na zasadach de
mokratycznych oraz posiadać u- 
stawowo zagwarantowane podsta
w y  finansowe i 2 ) za p rzyw róce
niem subwencji Zarządu M iejsk ie 
go w  W arszaw ie dla warszaw- 
sk ej Rady szkolnej Brak te j sub-

Poniedziałek, dn 6 kwietnia

6.30 „Kiedy ranne.. “  0.34 G:mn» 
styk* 6.50 Kancert w wyk. Małej 
Ork. P. R. 7.20 Dzień, j  or 7.30 Pio- 
g i*m  na dzisiaj. 7.40 Muzyka (pł.). 
8.00 Aud. dla szkół. 11.57 Sygnał cza
su. 12 00 Hejnał z Wieży Marjackiej 
w Krakowie. 12.03 Dzień, pohidr 
12.15 „L.stowr* nauczanie -olni- 
etwa" — pogad wygi prof. St. Jan- 
kowsk... 1225 „Na wiosnę". Koncert 
w wy!... Ork. Kameralnej A. Henr.a- 
na (z  Krakowa). 13.10 Cnwilka gosp. 
domowego.

15.1F Wmd o eksporcie. 11.20 
Przegl. giełd. 15.50 Muzyka lekki 
(p ł.). 16.00 Lekcja ję .. niem. —  lek
tor dr. Jan Piprek. 16.15 Chór „Lut
n ia-M acierz" pod dyr. J, Kołacz
kowskiego (ze Lwowa). 16.50 Teatr 
Wyob-aźni: fragment .Uucftowlsko-
wy: „Biały mnich" E. Marąuiny, w 
przekh - hiszpańskiego i w opra 
dr. S t Essmano-'skiego 16 50 „M i
nuta poetji": Wieraze J. Słowackie
go: „Radujcie się, Ran Wielki naro- 
ów nadchodzi". 16.55 „Latający u- 

niwersytet" — pogad. wygł. dr. H. 
Lukrec. 17.10 Współczesna muzyk* 
polska fortepianowa w wyk. M. Jo- 
nasówny. 17.40 „Walka człowieka ze 
szkodnikiem —  owadem" — odczyt
— wygi. dr. J. Pruffer, prof U. S. B. 
(z  Wilna). 17.50 „Paryż" —  film  ra- 
djowy. Aud muzyczna J. T epy (ze 
Lwowa) ls.30 „Już wio ma" —  ur.. 
dla dzieci ''recytacje i piosenki). 
18.45 „Życie kult. i art. stolicy". 
18.60 Program na jutro. 16.C5 Pmrad. 
aktualna. 19.05 Konc. reki 16.35 
Wiad. sport. 19.45 Pogad. aktualna.

26.06 Aud żołnie’ ska. 20.30 T r ;o 
salonowe p R 21.15 „N a wysokiej 
połoninie" — aud. lit.-muz. po-; w, 
Huculszczyżnie —  w oprać R. Zrę- 
bowicza. 22.00 Koncert Symf. w 
wyk- Ork. Symf. P R. pod dyr. M. 
Mierzejewskiego oraz J. Madeja 
(klarnet). A. Pankowski Symfonje
— wyk ork. K. Kurpiński: K-m cct 
B-dui na klarnet z ork. —  wyk. J. 
Madeja. C. Monteyerdi - Francesco 
Malipiero: Madrgale, E. Ralfter: 
Dwa szkice symfoniczne; Martwy 
krajobraz i Pieśń mtarnika —  wyk. 
ork. Cl. Debussy: Rapsodia na klar
net z ork. —  wyk. J. Madeja. 23.00 
Wiad. meteor, dla żeglugi powietrz
nej. 23.05 Muzyka salonowa (p ł.).

W torek, dn 7 kw ietn ja

6.30 „Kiedy ranne..." o.34 Gimna
styka 6.50 Muzyka (pł.) W  przer
wie o godz. 7.20 Dziennik por. i o 
godz 7.30 Program nn dzisiaj. 8.00 
Aud. dli. szkół.

11.57 Sygnał czasu. 12.00 Kejna* z 
W ieży Marjackiej u Krakowie. 12  6 ) 
Dzień, połudn 12.15 Aud. dla szkół 
dla dzieci m h): „śpiewajmy piosen

k i" popr. prol. Br. Rutkowski. 12.35 
Koncert Ork. T. Seredyńskiegc (ze 
Lwowa). 13 10 Cliwilka gopp. domu- 
wego. 13,16 .,Z rynku pracy".

15.15 Wiad. o oksporcis. 15.20 
Przegl. giełd 15.30 Trio salonem- (-  
Poznania). 16. io „Skrzynka F.K.G."' 
16.15 Krótki koncert franr. muzyki 
symf M Ravel: Staroświe-kl me
nuet. E. Chabricr: Espana. Cl. De
bussy, ukł. M. Knvela: Sarabanda. 
U. Ohabrier- Radosny marsz. J 
Massenet: Trojańczyey powracający 
dc swej ojczyzny. 1C.45 „Cała Pol
ska śpiewa" —  ?ud. uopr prof. Br. 
Rutkowski. 17.00 „Skarby Polski": 
„Człowi >k na ziemiach naszych — 
lud śląski 'dczyt —  wygł. dr. M. 
Gładysz (z  Katowic). 17.15 Konatrt 
muzyki lekkiej w wyk. Ork P. R- 
pod dyr. M. Mierzejewskiego. 17.-di 
„Eiicyidopędju mówiona" —  inż. St. 
Broniewski (z  Krakowa). 17.55 Mu
zyki teligijiia w wyk. Poznańskiego 
( hóru Katedralnego pod dyr. ka dr. 
Wacława Gieburowskicgo (z  Pozna
li.a), W. Szamotulski: Już się zmierz
cha —  wyk. chór mieszany. Crocc: O 
voe omnes —  wyk. chór męski, Jo- 
acąuin de Pies: Qui veIatos fnciae 
fuisti —  wyk. chór miesz. A. Fevi: 
Vem coronaberia —  wyk. 5 głos. chór 
miesz. O. di In  o Ave verum cor- 
nus —  wyk. 6 głos. chór miesz. 51. 
Zieliński In monte o!iveti —  wyk. 5 
głos. chór miesz. 18,30 , 0  twórczo
ści poetyckiej ks. Bisk. Bandurskie-

go — szkic lit. T. Sobolewskiego (te  
Lwowa). 18 45 Program na jutro. 
13.55 „Skrzynka roln." —  int. W 
Tarkowski. 19.05 Konc. reki. 19.35 
W ’ ad. sport. 19.45 Pogad. aktualni 

20.00 „Holender Tułacz" —  opera 
w 3-ca aktach R. Wagnen Transmi 
rja 7 Teatru W ieli ego. W  przerw o 
I-ej Dzień, wiecz. W przerwie T-ej 
„Obrazki z Polski wspóicz." 22.46 „O 
hobiecie polskiej" —  odczyt w języ
ku angielskim wyg,. K. Małecka. 
23.00 Wiad. meteor, dia żeglugi po 
wietrzne; 23 05 Muzyka salon (w .).

JCJH A
A C R O N : „M iasto pod terorem " 1 

„Kuszenie Szatana".
ADR A : „Koenigsmark".
AM OR: „Ostatnia Serenada' 1 

„D ziew czę z C błodów "
A N T IN E A : ,,T»jem niea Peraku". 

i „10-ciu z Paw iaka".
A PO LLO : „E w a".
A S  „Ju lika" i „Józef w Lg iiic ie ".
A T L A N T IC : „hap.tan  Biood1.
B A Ł T Y K : „Vv cieniu gilotyny"
B IS : „P io tru a" i „M ałżeństwo a 

ogłoszenia".
C A P IT O L  „Bohaterowie Sybliu".
C O LO SSEUM  (D u że ): „Daw.d

Copperfieid".
O AR INO : „Dzisiejsze ckasy".
COLOSSEUM  (M a łe )-  „Bun( 

zwierząt* i dod
CORSO: „Kocham wszyatkie k*- 

piet-'" i rewja.
C Z A R Y : ,,^ał* miaato e tero mó

w i".
E L IT E : „Kapryśna M arjeu a " i

„Praw dziw a miłość".
E FA  „Łafcinet figu r vo«kow ych“. 

„Kob ieta  Ta izan ".
E U R O PA : „Top  -  Hat ponownie 

w  cylindrach".
F A M A  „Oskarżam  cię n.atke",
F ILETARM O NJA: „Je j ekscelencja 

Babka".
F L O R Y D A : „ I^ g jo n  N 'eustrasxe 

nyrir- i ..Nas Chłopey Me ynarz*".
FO RU M  „Zapomniany człow iek"

■' „P iotruś".
H E L IO S : „KocnaJ mnie ty lko".
H O LLYW O O D - .-Młłosc na dw o

rze wiedeńskim".
IT A L 5 A  „Kocham wszyatkie ke- 

b iefy".
K INO  PA R . ŚW A N D R ZE JA : 

„P rzeo r Kordecki - Obrońca C zęsto 
chowy".

K O M E T A : „Pod  pałacem niebem 
ć rgentyny".

'.OS- „A ite k  Policmaisłer" .
M AJESTJC : „M ałżeństwo na b er 

d foinch ".
M A R S : „Kocham wszystkie kobie

ty ".
MF.TEOR „Kwiaciarka z P ra t*. 

ru“  i „skandale Mil lontrós ".
M.aSKA: „feecmoia“  ł „C iy  Lucyna

jest dziewczyna".
14 E W A : „Nasze słoneczko" i

,,^'plnmnp Sny4*-
M IE JS K I: „Z łotow łosy Brzdąc",

„W  T<r.vnic miedu".
M U C H A : „Jestem zbiegiem" i

.,C’ ’ ” i mp'c ierzcze".
N O W A  TO M  HOL A : „Dom  Nr. 5C\ 

„Fołics Bergóres".
OKO P R A S K IE : „Napad na Kon

go " i dod.
F A N : „Psu  Tws-dowaki".
P E T IT  TR  A N O N : „N a .r e  sł«.

necako" i „N iedokończora Sym fon
ia ".

P O P U L A R N Y : „Pojedynek z*
•Trb-rr'"" j yąwja.

PR A G A  „Kocham wszystkie ko
biety".

R A I: „Y V ó 'i we k rw i" i dod .
RENA: „Rapsodia Batt-ku1* i dorf 

( A7 TO  ^ntol".
ROMA: Metropoiileu" o godz 6 do 

wtorku wiacznie. „Król Królów'' od 
godz. 12-iej do czwartku włącznie.

(<( <X i „Doc.ik na froncie*-.
SFINKS: „Z ew  krw i" i rewja
SO KA T, N oc Weselna".
S T Y L O W I : . Bounty

TATO W IE  : „M i >czna Droga*.
Ś W IA T  „W acuś".
T O N  .Nic tnials baba kłopotu**.
U C ILC H A r „Z a  chwilę szczęścia".
U N <A: „Wacuś'

FraStlyfc! urateflne
m ło d z i e ż y  akademickie]

Przedstaw ic ie le  kół naukowych tiWy robienie spo»eczne" 
ctrzym * i oć A Z Z M  L ig i propozy
c ję  szeroko idącej wsnćłDracy, 
wzarruan za co L iga  by przyznała 
członkom kót naukowych głos do
radczy w  spraw ie udzielania stu
dentom praktyk zagranicznych.
Z « strony L ig i zastrzeżono się 
jedyn ie, te praktykę zagraniczą 
otrzym ać może tylko student „w y 
robiony społeczn ie". W  ioku roz
mów okazało sie że L ig a  przez

roMtmie
w rog i stosunek do obozu narodo
wego, wobec czcgc studenci propr 
zycję współpracy od izu c ili.

Można się zatem spodziewać, ie  
w dalszym ciągu pow tarzać się 
będa wypadki a roku ubiegłego- 
U ed y  to 12  studentów leśnictwa 
i ro ln ictw a otrzym ało praktyki 
konsularne, 17 zaś prawników 
rolne.

Z  t t r a s i a
CIĄGNIENIE PRFMJI POŻYCZKI

i n w i .s t f c Y ; n l j .
Dzisiaj odbędzie się w  Minister

stwie Skarbu ciągnienie premji ż>-ej 
emisji ] proc. Pożyczki Inwestycyj
nej. Główna prsmja wyniesie 2u0 0')0
zł.
ŚWIĘCONE W IELKANOCNE D IA  

AKADEMIKÓW
T warzystwc Biatniej Pomocy Stu

dentów Politechniki Warszawskiej u- 
r ądza dr Ti b- m. w lokalu „Ogr.i- 
SKa Akademickiego" Koszyk >wa 80
o godz. 15-

wenejf m ógłby przekreślić Istn ie-j ODCZYT
nic te j Instytucji, a t  n ią okołc _  0 godzinie jo-t, w lokalu

200 opiek szkolnych, przedstaw ić- Jean'ch; D ę 4 ^ 0 llm p iS i? g o P'Kom t 
jących  ardzo cenny doroneł, spo tetu Organizacyjnego, wygłosi occzyt 
łeczny I finansow y | p. t.: „igrzyska 01imp'jskic 1936 ro-

.ku". Ooczyr wygłoszony będzie w  ję-

brazami świeflnenti. ^ 'Sięp wolny d!j 
członków N. S. W. i wprow'n.1 
nych gości.

Zmaril
Tytus Podoski, 1. 78, w War* :a- 

. ie; Bronisław Sławiński, emeryt, I. 
IZ, w Wars*owie; Kazimierz 1—we- 
cki, 1 52, w Warsr.awie; int. Wlady- 
*law Zwoliński 1 53, w Warszawi»; 
T-itiaJZ Kamiński, 1. 7fl, w Warsza
wie; Jać«_.;a Joanna z Lebiedriń- 
alcieh Chodakowa, 1. 37, w Warsza
wie; Karolina ŚcholastyKa z Moy- 
:hów Nałęcz-Gostoraska, 1. 81, w 
Warszawie: Janina z Ordonow Prze- 
wal jka. 1. 05, w Warszawie; Ignacy 
Płoński, mistrz masarnki, 1 72, w 
Warszawie* Kslenia z Pangałoaów

Izyku niemieckim oraz ilustrowany c Barajowa, w War*zss*ie.
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Wyrok w sprawie łódzkiej
dziś popołudniu

ŁóDŹi, 4- 4. (.P Y T ;.  Rozprawa 
T rseciwko 27 zamachowcom zosta
ła w  dniu dzisiejszym  zakończona.

Po przemówieniach obrońców, 
rep lice prokuratora i ostatniem

słow ie oskarżonych przewodniczą
cy zapow iedział ogłoszenie w yro 
ku na poniedziałek 6 bm. o godz. 
1 i-ej -

Przysposobienie kupieckie
Szkoła w Pińsku

2 in ic ja tyw y Tow arzystw a Roz 
woju Z iem  W schodnich powstała 
w  Pińsku przy  tam tejszej spół
dzieln i roln iczo - spożywczej mc 
sicz. szkoła przysposobienia ku
pieckiego. Celem szkoły jes t przy 
gotowanie m łodzieży do pracy 
handlowo - kupieckiej w  zastoso
waniu do warunków lokalnych, 
pogłębien ie wykształcenia ogólne 
go oraz w yrob ien ie poczucia spo 
łcczno - obywatelskiego.

Do nowozalożonej szkoły w 
p ierwszym  rzędzie przyjm owana 
będzie m łodzież skierowana nrzez

organ izacje gospodarcze, k iore 
zobow iązują sie. ją  później zatrud 
t ie. Nauka trw a rok szkoła 
współpracuje ze Związkiem  Spół
dzieln i Roln iczych i Zarobkowo- 
Gospodarczych, Zw iązkiem  Spół
dzielni Spożywców „Społem ", 
Związki* m Spółdzieln i M leczar
skich i .Tajczarskuh i z W oje- 
”  ódzkim Związkiem  R o ln ic z jm w  
Erześciu nad Bugiem 

Stworzen ie na ziem iach wschód 
nic-h t t j  placówki n u  bardzo po
ważne znaczenie gdyż spółdziel
czość tam niema! nie istn ieje.

Ukraińcy orgg- nisoją
w ł a s n ®  szKoty

LW Ó W , 4.4. Pn ma ukraińskie 
doroarą, je  zarząd towarzystwa 
-Ridna Szkoła" zajm uje się ostat- 

r 10 bardzo siln ie organ izacją  
szkolnictwa ukraińskiego i prown 
dzi bardzo wytężoną akcję dla 
zdobycia funduszów dla te j orga 
n izacji.

„K a żd y  Ukrainiec, k tóry  ukoń
czy 14 rok życia, musi się stać 
członkiem te j o rgan izacji. Każdy 
ukraiński bankowiec i prz-mysłn 
w iec składa co mięt iąe 1 4 proc.

od sprzedaży towaru, a każda in
stytucja kredytowa 1 proc. od u- 
dzieianych pożyczek. Ponadto pa
lacze, goście restauracyjn i i gra
cze fk lada ja  pewien proeetit od 
sumy zużytej na ten cel. Pozatem  
wszyscy Ukraińcy m ają naklejać 
znaczki specjalne na listy, w yda
ne przez Tow arzystw o „R idnej 
Szkoły*.

W  ten sposob zebrany ma być 
fundusz ponad 500.000 *1, na- po 
trzeby R idnej Szkoły".

Furiat zdemolował
p o s i f l p u n ó k  po l lc l l

P o lic jan t zaaresztował w  Szy
manowie pod Sochaczewem W ła 
dyaława Tobera Tobcr, sprow a
dzony na posterunek policyjny, 
tak oburzył się na badającego go 
przodownika, tę  dostał ataku fu 

zji. Chwyci} krzesło, rozbił ni cm 
okno. przewrócił stół, demolując 
posterunek.

Awanturnikow i założono kaftan 
bezpieczeństwa i odw iezlo i o do 
szpitala w  Łowiczu

Ta^emnirza profanacja zwłok
w rozkopanym grobie

Zarsad cmentarza w  Zawadach, 
gm. Łazy, pow sochaczewsicicgo. 
powiadom ił polic ję w  Sochacze
w ie o rozkopaniu grobu Stefann 
D om agab . N a  m iejsce dc, Zawad 
delegowano wyw iadowcę.

Ustalono, ie  Domagała padl 
o fia rą  zabójstwa r.a jarrr.aiku i 
pochowany był na cmentarzu w 
dmu 7. stocznia r. b. W  nocy z 2 
na C-go b m na cmentarz dostał

się jak iś nieznany sprawca, 'któiy 
po rozkopaniu m ogiły Domagały 
i wyrwaniu trzech uesek z trum
ny, wyciągnął do potowy trupa.

Z pozostawionych ,śladówr przy 
m ogile na ziem i należ;, wniosko
wać, że pro fanacji grobu dokona
ła jedna osoba. Co miało na celu 
tajem nicze rozkopani 1 mogiły Da 
maguly w ykryje wszczęte ener
giczne śledztwo.

Wtelki uziert sportowy w Londynie
.000 Szkotów na meczu piłkarskim Angija — Szkocja

Londyn zapomniał w  sobotę o 
sytuacji m iędzynarodowej, o pro
pozycjach H itlera , o naradach 
sztabowych i wszystkich innych 
kłopotach poza dwt>ma głównem i 
sportowem i wydarzeniam i dnia, 
t- j. tradycyjnym  wyścigu w io 
ślarskim O xford  —  Cambridge i 
meczu pij karskim o prym at W. 
B rytan ji pomiędzy A n g iją  a 
Szkocją.

N A .IA 2 D  SfcKOTlYW N A  
L O N D Y N

zw lązku z meczem piłkar
skim A n g lja — Szkocja, Londyn 
przeżył praw dziw y najazd Szko
tów, k tórzy w  liczb ie około PO ty 
sięcy zdezorgan izow ali cuiy ruch 
uliczny 1 w yw oła ii żywe zgorsze
nie I.ondyńczyków. 80 tysięcy 
Szkotów usmii-ehnięty ch, hałaś
liwych. wrzeszczących, ubranych 
w  cudacznie szkockie kolory, jak 
szarańcza rozlała sio po Londy
nie, opanowując wszystkie ulice, 
restauracjo, autobusy, koleje pod. 
ziemne, muzea, p.Uuc królewski, 
a n iektórzy przybvli nawet tłum
nie na Oowniny .Street, myśląc, 
i* .. Ramsay M acDonald jest 
jeszcze prem ierem .

Szkoci pi zyby li-częściow o kole
ją, częściowo autobusami, jadąc 
przez całą noc. U cząc się z po
dobnym najazut u na Londyn w 
związku z meczem, uruchomiono 
w A n g lii U  specjalnych pocią
gów i "dó autobusów’.

W A L K A  
N IE  I U Ł A  R E Z U L T A T U  

Olbrzym i sladion w W Hnbley 
gdzie ooDył się nn cz Szkocjo —  
A n g lja , w ypełn iony do ostatniego 
m iejsca. W śród 10 0  tysięcznej 
rzepzy w idzów  przeszło połową 
stanow ili przyjezdni szkoeu AVsi
ka pomiędzy obiema drużynami 
była niesłychanie zażarta i za
kończyła się wynikiem  n ieroz
strzygniętym  1 : 1  Do przerw y w y
nik brzm iał 0 :0

W YŚCIG  
O iF O R D — C AM B R ID G E  

Z D Y S T A N S O W A N Y  
PR ZE Z  P IŁ K A R Z Y

W yścig  w ioślarsk i Oxfortl—  
Cambridge, 'ro zg ryw an y  na T a 
m izie od 107 lat zgrom adził rów 
nież tłumy, ale zupełrue odm ien
ne od w idzów  nu meczu p iłkar
skim Szkocja— A n g 'ja . W ; ścig 
w ioślarski Cam bridge — Oxford 
zatraca n iew ątp liw ie  stopniowo 
popularność. W  sobotę zaznaczyło 
się to zw łaszcza jaskrawo wobec, 
tęga.-* że nie w ytrzym ał on kon
kurencji z bardziej popularnym 
u mas meczem piłkarskim. W y 
ścig w ioślarski stanow ił główny 
punkt zainteresowania t. zw. lep 
szych gfer, ale nie posiadał już. 
tego znaczenia sportowego, aby 
entuzjazm ować szerokie masy 
ludności.

C AM B R ID G E  W Y G R A Ł  P O R A *  
l.l-TY  ZRZĘD U

W yścig  w ygrany został po raz 
13-ty zrzęda przez osadę Cam
bridge. Ogółem  na 88 rozegra
nych dotychczas w yścigów . 40 
razy w y g ią ł Gxford, a 17 Cam
bridge. Ran w yścig zakończył się 
t, zw. b jegiem  martwym  fobie 
osady przybyły; razem ao m ety ).

Pod względem  sportowym  w y 
ścig nie był zbyt udany ze w zg lę 
du na silny w iatr, który utru
dniał obu osadom rozw in ięcie 
w iększej szybkości, Dystans (>,f> 
km. przemyty został prezz zw yc ię 
ską załogę Cam bridge w czasie 
21 min. (i sek. Załoga Oxfordu zo
stała o ó długości w tyle.

Począikowo na dystansie pu-rw 
uzyćh 2  mil O xford  prowadsił i 
wydawało się. i.t tym razem jed 
nak zwycięży, nie po 2-eh milach 
Cambridge wysuną! się naprzód 
1 stopniowo ale pewnie zyskiwał 
teren odsuwając się coraz aalej

od swego przeciwnika. Po trzech 
milach O xford  znalazł sie o jedną 
długość w ty le  za CamDriage Na 
ostatniej m il. s iły  Oxfordu coraz 
bardzicij słabły i Cambridge co
raz bardziej powiększał odstęp, 
dzielący go od Oxfordu. tak, że 
przy mecie O xford  znalazł sie 
ju z o 5 długości za 8-ką Cam
bridge.

W IEC ZO REM  PO  W IE I.k  CH 
IM P R E Z A C H  

W ieczorem  Lon d yn f był w na
stroju karnawałowym. O lbrzy

mie rzesze sportowców udały si®. 
tłumnym pocnodem do P icadilly* 
gdzie zarówno zwolenn icy O xfor- 
du. jak  i Cambridge oraz n ie
zliczone masy dzkoiow , tw orzyli 
jedną w ie lgą  krzyczącą, wesołą 
ciżbę, śp iew ającą ' naprzemian 
pieśni szkockio i angielskie. P o 
lic ja  z trudnością zdoiała opano
wać ruch. W  restauracjach lon
dyńskich odbyw a 'y  się uroczyste 
bankiety i specjalne przedsta
w ien ia kabaretowe. Bawiono się 
i tańczono do późnej nocy.

— C O o

K. 1  C  w e s t o w e

Trup na Vvoli
z Płocka

Z a m a c h  r a b u n k o w y
na magazyn jubiferski

Zwłoki samobójcy
W czora j dónoiibśm y o znale

zieniu zwłok m ężczyzny przed do 
mcm Nr. 25 przy ul Dworskiej 
na W oli. Przy trupie znaleziono 
karteczkę. żr> sam odbiera aobie 
życie. W  kieszeni kamizelki zna
leziono zegarek, w bocznej kie-

W T C  PRZYW RÓ CO NE W  1 R A
NDACH CZI.ONKOV.SKW K

Uwzględniając padanie \\ ara-u a - 
skiego Tow Cyklistów zarząu Po) 
skieęo Związku Towarzystw kolar
skich przywróci! U  TC w prawach 
członka ou dn 2 kwietnia.

Z zadowoleniem nań jemy ten fakt, 
wyrażając przytem nadziej., że jest 1 
pierwszy kok ńa drodze do iinorwa- 
lUowania stosunków’ pomiędzy W TC 
i PZSk. .
SKŁAD LŁD If NA M E C * Z  DĘBEM

Dziś w  n edtielę ,ia meczu ligowym 
ze Śląskiem KS Dąb W arszawskn 
J.egja v ystąpi w naiziln eiszyrp sklr- 
dzie Vt jrsmce grać będzie Keller 
< Ziatuper), na obfpnię Martyny i 
S/' riitko'‘ sl i, w  pomocy Kcbna. Ce- 
bulak i Krzymowski, skrzydłowi: Kai- 
uek i WypiiewsWi oraz v ataku N.r 
wrot, Przezdziecki I j Lysalscwsk' 
Mecz oubędzic się na stadionie W. 1
o g. 16-

O PPH  Aft ŻA> S.
Ml' niedzielę o godz. ' 1(> r,<f-

łralą sit; na boiskach żA.sS (Lesz- 
no 21) rozgrywki w koszyków - 
ce pań o puhar -Ż.ASS pc-międz> zr- 
społanU K i'W  —  LŁG JA —  Jutrz
nia —  ŻASS.

S K Ł A D  E K IP Y  PO LS K IE J  
1)0 N IC E I

Minister Spraw Wojskowych za
twierdził ua.tepuiący skład polskiej 

'ekipy jeździeckiej na międzynarodo
we zawody hippiczne które sie 00- 
bedą w dn. ltż do 28 b tn. z Nicei: 
■-zaf zespóiu -- płk. Komorow ski, kic- 

' równik techniczny ■— n jr Krolikic 
! wieź, zawodnicy mjr. Lewacki, 1’tni. 
Starnawski, por. Czerniawski, por. 
oanusz. Komorowski, /espoł będzie 
mial do dyspozycji 10 koni, przyczem 
konie wysłane zobtauą óc Nicti 5 b. 
tn., a jęzdzcy wyjeźdżkja 9 b. jn 
15IEC, N 4P1I2EŁAJ D T1.ŚTK2.0

r t w d  r o i  'K I
W  Lublinie odb.-dzie się dziś bieg 

! naurzelaj o mistrzostwo Polski na 
j dystansie 8 km. Do biegu zgłoszeni

a

szfh i spodni —  papierośnicę arę-

, , . , . ... 'zostali liajlenBi <Hugodystu„..owcy,
Dochodzenie nohej jne UatallloUn, ;n . Gancarz, ze Lwowa, Fiałka 

że denat pochodzi! z Płocka. Krakowa, Kramcr 
T rudn if się hapdjem trzodą chle- kowski i Półtorek 
wną. Nazw iska j.dnuk dotych
czas nie ustalono.

W czora j w’ południc na rnaga- 
?.yn jub ilersk i A  bram a I.aksa. 
^Elektoralna 24),  dwóch jabu- 
s.ow dokonało zamachu. Po w’ju i- 
cm szyby w ystaw ow ej, sprawcy 
rzucili się na znajdująca się na 
w ; staw ie b iżuto-ję. Na ularm 
właściciela, kł óry momentalnie 
w yb ieg ł na ulicę, zuchwali rabu
sie rzucili się do ucieczki 

W  tym czasie przejeżdża li na 
rowerach dwaj policjanci, kroczy 
zdołali ująć jednego z rabusiów.

drugi zaś zm ieszał się z tłumem 
przechodniów j znikł. U jętym  
okazał się H ieronim  Ćwil, (B o 
leść 3'). W yp iera ł się on udziału 
w  napadzi" rabunkowym, lecz 
zdradziła gę zraniona odłamkiem 
szyby, juawa fllofi. U jętego jirzc- 
prowadzono do aresztu V II-go  
ke.mll.

\V|yścici<-J sklepu nie Wic jesz 
cze dokładnie czy zb iegły spraw
ca zdołał coś zrabować 7. w y 
staw y.

Sntóerieirty skok kobiety
z okna trzeciego piętra

z Gdyni, Strzał- 
z Ti alegostoku, 

Dupbrki ł No.fl z Warszaoy, Janów 
1 czyk i Duńczyk z Poznania. Ponadto 
:'.artuwa<i będą najlepsi biegacze ju-
oelscy, Ogółem do biegu stanic 2ó
zawodników.

M MUSZA W A —  KRÓLEWIEC
Królewieeki Zwią ’ck Atletyczny 

aaakueptował termin r»wanxpw«gv 
meczu w \Varszav ie w dnu 111 maja 
ob. pomiędzy reprezentacjami Kró
lewca i Warszawy. Na mecz ten kró 
lewiecka „Preussische Z tg." o r'iaro- 
wała puhar wędrowny dla zwycięscy 
W dniu 12 maj?, zapaśnicy- królewiec
cy rozegrają mecz w Lodzi z r e p r e 
zentacją tego miasta.

ŚW IETNA FORMA PŁYW AKÓ W  
USA

Na mistrzostwach pb wackicł Sta
nów Zjedn. uzyskano szereg desko- 
iiolyeh wyników, a mianowicie K ie- 
fer wygrał bieg na lot) yaidó-" *ty- 
lepi grzbietov yni, 7. wynikiem l  :32.7 
sek. i ustanaw iając nowy wsko-d 
świata. Dotychczasowy rekord o fi
cjalny był w  posiadanie tego .'am 
go zawodnika, gorjsy jednak o 1,2 
sok Na •lun yardów s-tylem motyl 
żowym zwyciężył Higgijts w  r?vu- • 
3:2S,7 sek. Va luO yardów st. do- 
noli 7.v.ycież.ył Pater Fick w  czasie 
51,7 sek Da a nowe rekord; a mery- 
kań.-kie na ily w pływaniu kib;.-c*n’ 
Jlut yardów klasycznym 'R a " ’l 1 !?,(■ 
»ek. 4 x 100 yardów dowolnym — 
4:13,4 sek. ,

ZVó\V KOBIECY REKORD 
1 y żW l YR8KI

18-k-tr.ia łyżw arki- sowiecka La* 
kov.e na zawodach w Klrowie usta
nowiła nowy rekord ewi łtfc w  biegi 
na óOUO mtr. uzyskując wynik 
10:01,4 sek,

U PAŃSTW O W IENIE  SPORTU 
YV HLJ1LNJI 

V parlamencie rumuńskim złożona 
projekt ustawy o upaństwowienie na
czelnych wiadz sportowych Na cze
le centralnej organizacji sportowej 
.tani- komitet, w którego skład w ej
dą: króJ. patrjareiia, głowa kuściołr 
rumuńskiego, premjer, minister W. 
R. i O. P. oraz szereg wybitnych o»o- 
tiistości cywilnych i wojskowych 

YNGJJCK N IE  LUBIĄ  JAZDY 
FIGUROWEJ 

Xa sztucznym t.jrzc lodowym *  
Streatbam odbyły się zawody lyź 
wiarskia w jeżdzie figurowej panów 
o misirsostwo Anglji.

Tytuł mistrzowski zdobył Sharp 
przed romlinsem. Fiekawe, że w za
wodach o misirzoŁty o brali udział 
tylko ci dwaj zawodnicy.

F a ł S 7 e r z £  & a n H n t : l 6 i »
usłyszą w y ro K  w e  w to re k

S O S N O W I E C , 4. 4. (P A T . )  
Drugi dzień procesu przeciwko 
fałszerzom  óoO i óu-frankowym 
banknotów banku francuskiego 
uplyaąl na przesłuchiwaniu .świad 
ków. >1 in. zeznawał komisarz 
francuskiej poucji śledczej Pou i- 
eher który przedstaw ił w jaki 
sposób władze francuskie wpad
ły  na trop fałszerzy. Zeznawał 
.ów inerz rzeczoznawca 2 rumie

nia francuskiej mennicy panstv.o- 
wej Bunnefond. Orzekł on, że fa l 
syfikaty 500 frankowe byty wyko
nane donrzc.

Yt dalszym ciągu przesłucha
no kilku kom isarzy po lic ji pol
skiej, poczem przewodniczący 
zamknął przewód sadowy, zapo
w iadając ogłoszenie wyroku ra  
dzień 7 bm. wtorek na godz. 14.

uli- kilka listów . Torebko zabrała po- 
z okna I l l-g o  p ję - , Iw ju 10 -go kom isarjatu.

Rysojiis dęnatki: blondynka
tw arz owalna, oczy niebieskie, 
ubrana w  spódniczkę, kapelusz, 
póibuciki i rękawiczki bronzowo, 
poinzochy palone, żakiecik fu 
trzany, jasny, na ręku zloty z - 
garek.

Zwłoki zabezpieczono na m ie j
scu do czai u zejścia w iad*

! W czora j w południe przy 
cy ,Sroolnej SS 
tra klatki schodow-ej wyskoczyła 
1 upadła na as fa lt podwórka Ja
kaś kobieta lat około 20-tu. Le  
karz Pogotow ia stw ierdził śmierć 
n ieznajom ej, wskutek pęknięcia 
czaszki. j

Denatka, należąca do s fery  in-. 
le ligep tncj, pozostawiła na p a ra -, 
pecie okna torebk*, v,- której 'oj-i o (

Bibuła na kirkucie
A r e s z t o w a n i a  k c m u n .& t ó w

K IE L C E  4. 4. \(r w-yniku prze
prowadzonych rew izy j i poszuki
wań na cmentarzu żydowskim v.- 
Chmielniku, w ładze bezpieczeń
stwa znalazły ukrytą bibułę ko
munistyczną.

W  pow. stopnickim -władze bez 
pieczeństwa zatrzym ały 18 osób 
pod zarzutem działalności w yw ro
towej. Spośród zatrzymanych —- 
9 dzialaczów  komunistycznych 
przekazano władzom sądowym.

Da&w *k ftfnafii
bokssrskicłr rrTstircstw  W arszawy

Statki sowieckie
k t npa rcia

G D Y N IA , 4. J. u s la ln io  zaczę
ły  odw iedzać port gdyński dc.se 
często statki sowieckie. P rzyw o
żą one praw ie wyłączn ie trans
porty apatytów i złomu z M ut- 
niańska Todczas gdy w  ubie
głych łatach zaledw ie kilka stat
ków rocznie odw iedzało Gdynio, 
to obeeriiC tylko w eiągu ostat-

ziornu, s s  „S b ild a " 1.715 ton 
apatytów, ora „U n ia " —  I 2SOP 
ton apa ty tów , s 3 „E i lo n "  —  
2.350 ton apatytów, s/Ś „Lach ta " 
—  l.tsOO ton apatytów

Ponadto j j i t fo  oczekiwany je s t 
rów n ież statek. «  w  drodzo do 
Gdyni znajdu ją sit dalsze dw.i
statki 2 ,.patvfaun, ^ „ .o a c z jć  Ila 

nicii 10  dni nadeszła do Gdym s !  Iety, że pu rozładowaniu Gdyni
statków sowieckich, a wJfc s.s praw ie wszystkie statki odeho- 
.A ly teg tJ  przyw iózł 1.7,s ton dzą spowrotein do Muinnutskii.

S s h w t f a i F i c  f e s n u i y
na rozprawie w  sadzie

Swojego czasu donosi li c,nn o 
napńdżie na dom Wolfa Ylilera, 
zum. we wsi Cechówka pod Miłos
ną. Policja drogą żmudnych wy
wiadów’ ustaliła, że napadu doko
nał U ładytlław Rumiński ( Anno- 
pó lj. Za K-.inuńskim wytRno li
sty gończe. W  dniu wczorajszym 
na sali IV  Sądu Ukrągowego w 
YY arszawie' wywiadow ca zauważył 
wśjójj publiczności j>oszukiv\aii,‘ 
go bandytę. Kamiński z zajęciem 
przysłuchiwał się rozprawie ona 
!-ad bandycki.

W yw ,adnw <a x fcachtiW'ń.aierft 
wszeikiah ostrożności podszedł do
K a mińskiego i błyskawicznie skul 

j nul ręc-e. O bezw ładn ionego hafidy 
l ’ r przewiózł do Wydz. Aledozego

na povr. waiszawski. P rzy areszto 
wanym Kamfńskim znaleziono re- 
wolw‘er oraz kw it lombardowy na 
zastawione kosztowmości, pocho
dzące z rabunku w domu M ilera.

P ie lg rzym ka
do Złem ! Św ięte)

kato.icK i Zwir.-.ek Polek  w  W ar
szaw i : o gan izu je w dmai:h 

od r. do m  maja r. b. jubileuszo
wa pielgr/ymkę do y.ięnii Swięi-.-j 
dla uczczenia -S-O-cSa istnienia 
Związku W zelkich in form acji 
udziela sekretariat /.wiazku Krak. 
Przedm SC w- godz. 1 1  —  13.

W  drugim  dniu indywidual 
nych raiatrzostw W arszawy w  bo
ksie. odbyło się 18 walk, wśród 
których, podobnie jak  i p ierwsze
go dnia, nie brąkle niespodzianek.

Szczegółowo w yniki były nastę
pujące W v\ adze muszej Y\ aszkie- 
w icz (L e g jn ' pokonał P-undsłcina 
(M akabt), a Jakubowicz (M aku 
zwycii.7, j ł  M jllera  (Czec how k p ). 
W  w. koguciej Czortek (Skoda) 
pokonał Możdźyńsku-go (TM CAJ-

W  wadz-* p iórkowej w em ocjo
nujących spotkaniach Rosenblum 
• M akabj) pokonał Kaźm ierskiepo 
(Y M C A ), ' a Forlański (W arsza 
w ianka) —  Makusińskiego 
(Y M C A ).  pogronicę Kozłowskiego 
■vmiech i CWS )  zw yciężył Dzwon- 
kowskiegc ( Y M C A i  a Kowalski 
(P Z U ) —  M illera  (Skoda).

IV w. lekkiej Polus (tśa rs za w -> 
zwyciężył K ingę (F o r t  Benie). 01- 
szeu^ti (F .  R .j —  Ciszewskiego 
Bąkoweki (Sk ) —  O rlicza (C W E )

a G ifcŁowskj (C W S ) • Dobrow.- 
cza (Burkochoa).

V  w. półśraduiti , Sfeweryniak 
(Sk .) zw yciężył G rądkow ikiego 
(Y M C A ),  W razid lo (P Z L )  —  Per- 
naka ( Po l.), Matuszewski (Sk.
—  Tąborką (lV a i'»zaw ,), 3 Miks 
f r z t ) _  Całkę (C W S ).

W  w. średniej P isarski ,*Sk.) 
pokona! przi z iechniczn> k. o. 
w  U rundzie Adam iaka ( Y M C A ) .  
a Kolczyński ( Y M C A )  identycznie
— A bram c z y i a ł O rkan), )»odobriie 
jak w ciężk iej Nowiński (P o l. )  —  
Garsteckiego (S k .).

Y\ w’adze półciężKiej Doroba 
tL e g ja ) i N eud ing (M akab i) za
kw alifikow ali się do finału  waTk- 
cw tram i.

W  wadze ciężk iej Sowiński ( P )  
zuoKautowak w  d łu g ie j rundzie 
Garsteckiego.

F ina ły  odbędą się o g. 20 dziś 
w sali teatru Nowości.

Austrja prowadzi
w m^czu pływackim  z Fo^sk^

M if-1,^.;,. 4. 4. (PA T ). Y\ sobotę 
.vici 'oren rozpoczął sie w \\ iedniu 
m ię u zy p a n stw o k '. tn «z  piywack1. Pol- 
SKa —- A ustrja . M ecr  ru zgry w a n y  je s t  
w  p ływ aln i krytej. P o  p erw sx jrm  dnie 
prcu.adzi A ustrja  38:21 pkt. W yn .k- 
tech n iczn e  p ie rw szeg o  tłffia przedsta-
Wiaj^ naiUfpujątu:

Na 200 ni. st. uou pierwsze ni ejsce 
zojęl: Austriak HnateK i Pu kit Karli 
Czek w jednakowym iz a łe  2:23,4 sc: 
Ptikicy wnicsl1 protest, twierdząc że 
K irłiezek przyoy* jednak pieri/sjy cio 
mety. Trze; s " miejsce zająi Sziajii- 
man (Polska) w  czasie 2:28.2, a 4-ie 
miejsce Uistmk Nchilier \> czaśe 
2:28,2. Czas Hnatku jest nowym re-
kaidcni -•AUitZJu.

Na 100 Bi. st klas. pierwsze jrń^jsce 
zajął Austriak Plachera w czasie ir ló 3  
Uruui.m skoK-i byt równie .Yustrjak 
Hoi-lzer w cz..sie 1:10,7, trzecie mieisce

zajął Polak Heidrich, uzyskując wynik 
1:19 tek. <nowv rekord polski). Czwar 
tym był Bogutli (Polssaj 1:23.2 

bziateta 3XltXr m. styiem zmier- 
iijm: P.erwsze miejsce zajęła sztafeta 
austriacka w -składzie Kelner, Hiiatei;. 
I lacheta w zasie 3.39.8. Sztafeta poi 
ska w s»la<i,:t; lastrzebska hedrich i 
Bctheński z,-ska‘a ctas 3:44,1.

\Y meczu w atcrpóio Au trja pokotu - 
in PolSj w wysokim stosunku 12:2 
(5:1). Bramki dla Atistrjaków zdobyli 
■rlanner i Schocnfeid (po 5) oraz Miller 
(2 ). Dwie bramin dia Poiski uz skal 
Kurpiński.

n *  f
ł oza konkursem Attłłrjaczha W u

ner zaatasow ala rtkcini Austrii na -Hi* 
m. na wznak pan. Pióba zakończyła
s:f  powod7etTem Wagner u/yskfł? 
czes i;:3i'i,9. D--tychczasowy jej ru-.ird 
wynosił o j 6,L
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Zycie głębinowe w mikrofonie
R eportaż  rad fow y  z dna ooeanu

Am erykański malarz głębino- kańskiego, opisu;ącego swoje fan - 1  łączącym wnetrze kuli z pokła-
wy i znakom ity przyrodnik W i-1 tastyczne w rażen ia m iędzy 457 a dem OKrętu, notowała te spo-

C70 metrem głębokości poniżej strzeżenia, podając równocześnie
morza. Speakerka przy te le fon ie , I śmiałemu odkrywcy in form acje

iiam Beebe w róc ił n :edawno z 
niesłychanie ciekawej w ypraw y 
naukowej z w ysp archipelagu 
B armuda, gdzie w  sw oie j sław
nej m etalowej kuli kazał się spu
ścić wgłąh ocanu Atlan tyck iego. 
Tam  badał życie głębinowe, ro
biąc równocześnie doświadczenia 
prom ieniam i u ltra-fio letowem i.

Na

PRZYGOTOWANIA
zaproszenie radja amory-

Juz wiadomo gdzie jest
■nowy Dalaj-iama

Od roku ju ż po śm ierci D ala j - 
lamy w  Tybecie, najwyższego 
zw ierzchnika duchowego Duddy-

kańskiego badacz zgodził ssę na stów, trw a ją  poszukiwania nowe- 
dac ze swej cudownej kuli wra- ( go w c'e len ia  Buddy. L iczn i lamo-
żenia, przesłane pr^ez eter na ca
ły  św iat. Na górnym  pokładzie 
statku, służącego do zanurzenia 
kuli, założono dw^e całkow icie 
wyposażone stacje nadawcze i 
dwa urządzenia odbiorcze do 
p rzyjm ow an ia  w iadom ości z głę-

w io badali dokładnie w  całym  Ty
becie wszystk ie niem owlęta, aby 
wyszukać spośród nich takie, któ
re przyszło na św iat dokładnie w  
te j Samej m inucie, w  k tóre j zmarł 
D ala j - lama. W  duszę bowem te
go n iem ow lęcia w cie la  się, we-

b i oceanu. Fachowe przygotowa -1  d ług w ierzeń buddyjskich, dusza 
T.ie techniczne um ożliw iło radjo- zmarłego D ala j - łamy, stanowią 
słuchaczom Stanów Zjednoczo -1  
nych wysłuchan:e sprawozdania I 
jak  odbyło Się zanurzenie meta |
Iow ej kuli głębinowej" na g łębo-j 
kość 670 m etrów  poniżej pozioma

ca jedność z Buddą.
,łak donoszą dzienniki angie l

skie. proklam owanie nowego Da
laj - lam y ma nastąpić ju ż w na j
bliższym  czasie. W  św iątyniach 
buddyjskich ogłoszono, te dziecko, 
które jes t nowem wcielen iem  Bud
dy, ży je  w domu. na którym  j"est’ 
napis: „U  K a M a“ . M nisi i kapła
ni buddyjscy w ezw ali w iprnych 
do uczestnictwa w  szukaniu tego podróż podmorską zapomocą 
Jomu. Poszukiwanie nowego D a - . pow ikłanej sieci stacyj naaaw-

teehhiczne o głębokości zanurze
nia itp.

N A  CAŁY ŚWIAT
i

Głos mr. Beeb'a b iegł najpierw  
przez 9n9 m etrów  kabla te le fo 
n icznego z głęb i oceanu na po
kład statku Freedom. N a  pokła
dzie głos ten transm itowano ka 
blem oceanicznym do 50-watowej 
k rótkofa low ej stacji nadawczej 
na Bermudach, saąd przesłano 
go dalej zapom-ocą specja lnej in
sta lacji do rad jostacji w  Saint 
Georges, by skolei przekazać sta 
c ji nadawczej w  New  Jersey, 
skąd ju ż  bezpośrednio dostawał 
się on do N ationa l Broadcasting 
Company w  Now ym  Jorku. Tam 
rozdzielano komunikowane fa le  
długie i krótkie, które odbyły da

ła j - lam y n iew ątp liw ie  uw ieńczy 
pomyślny skutek.

Pałac L*gl Narodów
morza. W iadom ości te, ze w zg lę 
du na dużą od ległość Bermudów 
od Am eryk i, musiano nadawać 
na fa lach  krótkich.

P rzygo tow an ia  trw a ły  szereg 
tygodn i. Chodziło o to. ażeby od
b ió r w ypadł jaknajpom yśln iej, a 
z drugiej strony żeby uniknąć 
niebezpieczeństw , zagrażających  
życiu  ludzkiemu przy  tym  ry zy 
kownym eksperymencie.

G ODZINA. A U D Y C J I

1 W reszc ie  nadszedł dzień audy 
cji. Po próbnem zanurzeniu, na
stąp iło  defin ityw ne spuszczenie 
kuli m eta low ej wgłąb morza. P o 
n iew aż audycja ta została zapo
w iedziana zaledw ie na dwie go
dziny naprzód, wszystk ie inne 
punkty program u musiały ustą
p ić przed tym fascynu jącym  re 
portażem.

P ierw sze pół godziny pośw ię
cono na opisanie tego, co się 
działo na pokładzie statku przy 
przygotow yw aniu  i uszczelnianiu 
kuli g łęb inow ej, w ew nątrz której 
s iedział człow iek. Dwa mutrofo 
ny um ieszczone wpobhżu łapały 
dźw ięki narzędzi, które przyśru- 
bow yw ały ścile otwory, następnie 
poryki w ichru, towarzyszące za 
nurzaniu sta low ego domu w  mo
rzu.

Podczas drugie j p ó łgod -n y  
nadawano głos uczonego amery-

Od 17 lutego trw a przeprowa- nych, 9.000 lamp elektrycznych. 
dzane1 stopniowo przenoszenie po- Rury kanalizacyjne i przewody
szczególnych b iur i w ydziałów  
L ig i Narodów  do nowego w spa
n iałego gmachu, położonego w  par 
ku A riana  za miartem. Jest to je 
dyna niedogodność, szczególn ie 
uciążliwa dla w ielu  zwykłych 
śm ierteln ików  —  urzędników biu
ra, którzy nie m ają w łasnego sa
mochodu. Toteż zarząd miasta 
p rojektu je stworzen ie specja lnej 
lin ji autoóusowej, łączącej m ia
sto z siedzibą L ig i Narodów .

K aloryferów  tw orzą sieć długości 
-57 km Na w yłożen ie korytarzy  i 
poszczególnych ubikacyj zużyto 
23.000 m etrów  kwadratowych li
noleum. W  całym gmachu czyn
nych jes t 13 wentylatorów , o w y
porności pow ietrza 4.3.50 mutrów 
sześciennych na minutę.

Frontow a część gmachu ma 
375 m etrów  długości. Kubatura 
całego gmachu wynosi 440.000 m 
sześć. D la szybkiego przenosze-

O rozm iarach nowego „Pa łacu  nia akt z archiwum  do sekretar- 
I.-igi“  dają pojecie następujące jatu  L ig i zainstalowano specjał-' 
c y f r y ; N ow y gmach pogada ny chodnik ruchomy, przepiega 
1.700 drzw i, 1.650 okien, 21 w ind. iący pod tarasem dziedzińca ho- 
950 aparatów  telefon icznych , 668 norowego.

czych, by spowrotem  rzucić te 
n iezm iern ie ciekawe in form acje 
na eter od brzegu oceanu A tian  
tyck iego po Pacy fik .

N a  krótk iej fa li dotarły  one 
ra w e t jeszcze do A n g lji,  skąd 
rozpowszechniono je  na zasięg 
stacyj E B. C. ■ 
i Pon iew aż każde słowo, w ypo
w iedziane w  m etalowej kuli 
przez uczonego am erykańskiego 
łub jęgo  pomocników, były  zw y
czajną rozmową o tem. co ich o 
tacza i co w idzą na tej p rzytła 
cza jącej głębin ie, przeto audycja 
ta wypadła naprawdę bezpośred 
nio. Był to bcwiem  reportaż nie
przygotowany i na jściśle j zgodny 
z rzeczyw istością. Reportaż na
prawdę imnonuiąc.y —  % 67C-me- 
trow ęj głębi oceanu I

umywalni z b iałego i błękitnego 
marmuru, 1.900 ka lory ferów , 250

Budowa i urządzenie nowego 
gmachu pochłonęła około 5 m il-

kilom etrów  przewodów  elektrycz- jonów  franków w złocie
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czarne liiitH Y
Z u p ow ażn ien ia  au tora p rz e ło ży ła  H e len a  H e lle ro w n a

P o w i e ś ć

Zanim jed rak  dojdzie do kościoła, będzie musiał 
stratow ać sromotne, usłanie z liści, przejść przez plac w 
ogniu  złośliwych spojrzeń. Oni, którzy ży li, jak n:e- 
chluje... Podczas gdy on, dwudziestosześcioletn i m eicz:.- 
•ma był zaw rze w  dzień, w ieczór czy noc sem. Co dwa 
tygodnie spowiedź, a pom iędzy jedną a drugą nie wolno 
się było potknąć... chociażby to było tylko po codziennej 
mszy. Była to msza, na którą nikt nie chodził, gorsza, 
jak  na pustyni. „N ie , nie jestes sam, wszak słucha je j  to 
dziecko, a czasem stara L a 3bus“ .

Co Tota  teraz robi? Czy śpi? Chodzi j"eszcze po Pa 
ryżu1?,.. Te liście... Wstanie wcześniej, n iż zwykle i na 
placu n ie  będzie żyw ej duszy, tak, że n.kt nie będzie 
świadkiem  jego  wstydu. Po mszy, gdy będzie odmawiał 
m odlitwy, mały Lassus zam iecie próg plcbanji. A lan  od
dychał spokojnie. Nareszcie zasnął. N ik t go n igdy n.e 
w idział śpiącego. Był to m łodzieniec taki sam, jak  in
ni, o tw arzy  przedwcześnie zniszczonej i świeżych 
ustach —  biedne dziecko.

Itów , otulała św iat. Jakiś wózek terkotał w ' odległości| —  K to  wie, czy nie da się poznać? —  myślał. —  W
'su û  kamieni i-m, a jednak nie w idzia ł gc. M gła osłoni ■ każdym badź razie  dzisie jszą ranną mszę odpraw i na

je j  intencję. W  te j m.vśl’ zb liży ł się do ołtarza B^ga,go jak  skrzydło opiekuńcze Boga „Scapulis suis om 
brumbrabit t ib i ; et aub pennis eius sperabit“ ... O goli się 
dopiero po m szy ( jakkolw iek  nie należał do księży, któ
rzy m aja odwagę, zb liżać się da o łtarza  przed dokona
niem ah lu cy j). NM eżało je d m k  działać spiesznie, nim 
słońce rozproszy mgłę, zanim  Bóg zw in ie rtapowrói 
skrzydło. ,

Gdy jednak otw orzy ł drzw i m gła ustępowała. I  na
tychm iast zobaczył, że stare, w ilgo tne od io 3y  schody 
sa puste. Pa trzy ł na nie, za ledw ie śm iejąc dotknąć ich 
stopam’ W około nie było w idać ani jednego listeczka, 
tn ździebelka bukszpanu Chociaż n ie ! Pozostał jesz-

*
*  •

Dzwon na Anioł Pański. A on chciał wstać przed 
świtem. Dniało już Zobaczą go, będą czyhać na jego  
wyjście. Pob ieg ł do okna i otwurzył okiennice. Bóg do
bry był. Gęsta mgła. przez którą przenikało pianie kogu-

Kawalerski Dodatek
Tow arzystw o Eugeniczne po

wzięło projekt opodatkowania ka
w alerów  powyżej lat trzydziestu  
oraz bezdzietnych małżeństw, a 
to na rzecz ludzi rozm nażających 
się jak  Pan b ó g  przykazał. Do
skonały ten pom :’sł polegałby na 
tem, , ażeby ży jący  w  ascezie i 
celibacie kawaler, nękany usta
w iczn ie przez komorników i sek- 
westratorów , stracił wkońcu ciei 
płiwość i ośw iadczył się p ierw 
szej lepszej pannie. N ie  z m iłoś
ci, tylko zo złości. Sekwestrator 
zastępu jący I w  danym wypadku 
KuDidyna, pow inien pojaw iać się 
go ły  z przypiętem i skrzydełkami 
do łopatek i łuczkiem w  ręku. Po
zw olę sobie wnieść małą popraw
kę dc tego projektu i pi oponuję 
ażeby funkcję komorników i sek- 
w estratorów  pełn iły panny*, p rag
nące w y jść  zamaż. Jest tyle m i
łych bezrobotnych panien, które 
pod jęłyby się chętnie te j in trat
nej pracy A  w tedy ściąganie po
datku z kaw alerów  poszłoby o 
w ie le  ła tw ie j, n iż się to dzie je  do
tychczas. Zam iast uciekać z do
mu, albo kryć się w szafie, nie od
pow iadając na pukanie do drzwi, 
kaw aler w yczek iw ałby z utęsknie
niem na przy jśc ie  utlenionego i 
pachnącego sekwestratora i c ie
szyłby się, gdyby ten zechciał za 
podatki Zaiać mu tapczan. Ba, 
n iejedenby się m ógł nawet zako
chać w  sekwestratorce, co dotych 
czas, jak  w iem y, nie m iało m ie j
sca i wówczas zw iększyłaby się 
ilość m ałżeństw  będących jedno
c z e ś n i wyrazem  miłości obywa
tela do w ładz wykorawczyćn,

Zadanls eiLrefcfssi
z  trudem  r o z w ią z a n e  p r z e z  posłów

Parlam ent angielsk i p -zy ją ł składu obuwia przyszedł k lijen t, 
niedawno znamienną uchwałę, kupił parę butów za 16 szylingów , 
znoszącą stosowany w  szkolnict- za które zap łacił banknotem 1 - 

j w ie  angielskim  system zadań i funtowym . Sprzedawca, nie m r- 
p**ac domowych dla uczniów. W  jąc reszty, w y n re t i ł  banknot w  

I czasie dyskusji nad tą uchwałą pobliskim sklepie i w ręczy ł kupu- 
pew ien poseł, nauczyciel szkoły jącemu 4 szyling? Pu chw ili w ła- 

1 powszechnej, zadał członkom izby , ściciel sklepu zw róc ił banknot
* -  ośw iadczając, że je s t  fa łszyw y.

| Sprzedawca zam .enił mu banknot 
, na praw dziw y. I le  na tem stra- 
!c it? “  P rzez  godzinę m ozolili się
dostojni członkow ie izby gm in
nad tem zadaniem i nikt go nia
rozw iązał. Ciekawe, ile  stracił
sprzedawca ? ;

—  Buty, 4 szylingi, oraz 1 funt 
gzi. w ypłacony kupcowi sąsiado
w i, wzam ian za banknot fa łszyw y, 
IV  „zysku “  m iał sprzedawca je 
dynie fa łszyw y banknot.

Tak, uważam, że podatki po
w inny ściągać panny i dziw ię 
się, że w ładze dotychczas ni< 
wpadły na ten pomysł. Gdyby 
zechciały wziąść pod uwagę njój 
projekt, niech zwrócą rów nież 
uwagę na to, ażeby sekwestrator- 
k; były  ładne, zgrabne i posażne 
Jeżeli chodzi o zw iększenie mał
żeństw, w artobv rów n ież obcią
żyć podatkiem panny m arzące o 
wspaniałej pa rtji i fan tastycznej 
kar jerze  i zw lekające ' z zamaż- 
pójściem  w  oczekiwaniu na to az 
im się ośw iadczy król Edward 
V IIl-m y .

N a leży  rów n ież opodatkować 
te mamy i córki, które nie urzą
dzają w  swoich domach przy jęć 
i w olą spotykać się z kawalerem  
na dancingach i w  knajpach, ra - 
raża jąc ich często na grube ra
chunki.

W ie le  panien waha się rowr.ież 
w y jść  zamąż w  strachu przed re 
dukcją. N a leży  w ięc nałożyć po
datek na tych panów, którzy re
dukują mężatki. <

A  te wszystkie, co nie umieją 
usmarzyć ja jeczn icy , te in telek
tualistki przesiadujące do obiadu 
w  kawiarniach, te plotkujące t>o 
żeraczki ciastek i fab rykartk i 
bzdury, o które żaden kaw aler się 
nie ubiega, aby na sw oją  głow ę 
nie ściągnąć nieszczęścia, czyż 
one m aja bvć wolne od państwo
wych op łat? i 

; Tak, proszę państwa, n ie ty l
ko kaw alerow ie są tu w inni. N ie  
każdy chce m ieć za żone dancin
gowego wampa, który ma rzęsy 
na dwa palce i paznokcie w yla- 
kierowane na zielono, a łak sie 
kotlet do pateln i przylep i, zała- 
muic ręce bezradnie i plącze.

N iech  Tow arzystw o Eugen icz
ne zajm ie się tem i wampami.

Jur,

Ijinltpojiddamy gmin następujące zadanie „D o

który mimo wszelkich  jego  .utrapień, krzep.ł jego  mło
dość.

W róc ił wolnym  krokiem, gdyż obok niego skr; p iały 
chodaki małego Lassusa i chciał, apy dziecko mogło mu 
nadażyć. M alec m ówił co tchu starczy, ale chcąc shszeć 
jego  słowa, trzebaby się nachylić, a ksiądz nie mógł 
otrząsnąć się jeszcze z tęgo w ew nętrznego spokoju, z 
tej ciszy. Rozpoczynał się dzień, k tóry należało w ypeł
nić. Tostanow ił odw iedzić chorych. Był przygotow any 
na to, że przyjm ą go jak  psa. A ie  czul się dość silnym 
,aby znieść poeardę, na którą się naraził.. Obawiał się

cze jeden b ić  pom iędzy ..schodem am u rem , jakby w  ce- i jedyn ie ciosów dotychczas nieznanych W iedzia ł z do
łu up< wnienik księdza, że to nie bvł sen.... Podniósł go I św iadczenia, że ta, tak rzadko po mszy odczuwana ra-
1 7. ( T n i n ł ł  W  r o l n i  TY n i l  K A  rr t łrw rvo o Jgr T n o o i i o  A U n  TPro r-oi l , . .  1  ____ — ____* _ _ •     _ » « • . i  * . t ____ j.  •  . * _. zgn .ótł w  ręku. D a lib óg ! to mały Lassus. A lan  Forcas 
doszedł do kościoła, nio spotkawszy nikogo, zm ów ił krót
ko m odlitwę u w ejścia do nawy. Dziecko, usłyszawszy je 
go kroki, wstało i udało się z nim do zakrystji. Zazwy
czaj ksiądz nie odzywał się doń przed mszą. Tego  po
ranku położył rekę na jego  ostrzyżonej głów ce i uśmie
chnął się do chudziaka.

—  N ie  m iałeś czasu dziś się umyć, Kubusiu?
Zarum ienił się now iedział, że się bał, iż się spóźni.
—  W iem  co było przyczyną tego spóźnien ia!
Pow iedzia ł, że budzik jego ciotki źle idzie.
—  A le przedewszystkiem  miałeś pracę przed pleba- 

oją prawda ?
- Jaką pracę? —  N ic  w iedzia ł co proboszcz m iał na 

myśli. N ie, nie przechodził koło p lebanji. Szedł krótszą 
drogą przez ogród Douenców, jak  to czyn ił zawrze, gdy 
było późno.

Zatem nie bvłn to tę dziecko? W  L iogeats istniała 
jeszcze jakaś litościw a dusza. K tóraś z jego  ow ieczek 
u litowała się nad nim.

dość, była zapow iedzią czegoś i że gdzieś zastaw iono ja 
kąś pułapkę. M usiał się sobie przyznać, że w yb iera się 
do chorych me przez poświęcenie, lecz po to, by zapo
biec nieznanym ciosom.

W ew nętrzny snokćj zaczął go ju ż opuszczać i ze 
wszystkich stron budziło się w  nim życie M iał sie na 
baczności, w ypatru jąc tego, co m iało p rzy jść niew ia
domo skąd. N ie  na darmo rozsypali te liście. Ta  znie
waga musiała pozostawać w  związku z jakim ś osobli
wym  wypadkiem, o którym  nie w iedzia ł. Przeszed ł po
śpiesznie przez rynek. N auczyciel stal przed merostwrem 
i rozm aw iał z adjunktem Ksiądz ukłonił się. Jedynie 
nauczyciel dotknął ręką beretu. Dupart szepnął mu coś 
do ucha, śm iejąc się. K siądz zobaczywszy plebanję. 
doznał podobnego uczucia, jak iego  doznaje ścigany lis, 
dob iegający do swej nory. -W te jże  chw ili u słysza ł/ iż 
niały Lassus mówi o pani Revaux (tak  nazywała i się 
siostra księdza, której p rzy jazd  naraził go na tyle przy
k rośc i).

(D c n.)

Grcbi Kaszubi
i Fs lrikpszub i

Kaszubi dzie lą  się na kilku 
grup, różniących się djalektem , a 
czasami i psjeh ika. Grupy te jed 
nak można poazie lić  na dwp w ie l
kie odłamy, a  m ianow icie: Kaszu
bów północnych, których nazywa 
się „G reb i“ , to jes t grubi, oraz 
południowych „Feinkaszubi", 
którzy ju ż w ięce j „połaszą", • ta 
znaczy, że mowa ich zbliżona jest 
do poiskiej literack ie j mowy, 
„Fe inkaszu b i" tw orzą gran icę z 
kociew iakam i, zam ieszkującym i 
okolice dzis ie jszego powiatu sta
rogardzkiego. Kaszubów nadmor
skich nazywają też „belokam i". 
N azw a ta pochodzi stąd, że K a 
szubi nadmorscy nie używają 
słowra „b y ło ", lecz „b e io ".
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sk ie  — S0 g r . N ek ro lo g ia  po 3 g r  l» r *b r e  po 2C g T i * w yraz , duże lite ry  w ogłoszen iach  , drobr>'’ c-h‘‘ ti-zy  
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